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Rok XII Nr. 30Ł 


POMOC FRANCUSKICH KOMUNISTÓW 


DESZCZ ULOTEK NAD MADRYTEM 


Powolny bieg ofensywy. 


PARYŻ, 3.11. — Donoszą z Liege, iż jdnocześnie rzucono z samolotów 
miejscowi komuniści uformowali oddział wielką 'ilość ulotek, 
ochotniczy, noszący nazwę oddziału „Jac- | wzywających ludność -stolicy- do-poddania 
quemotte' od nazwiska zmarłego nieda- I się. 
wno deputowanego komunistycznego. Komuniści madryccy wręczyli ministro- 

Oddział ten udać się'ma do Hiszpanii, |wi finansów papiery wartościowe na su- | móloty rządowe bombardowały m. Tala- 
by walczyć z powstańcami. mę 6 milionów 800 tys. pesetów. Papiery vera óraz pociąg, wiozący żołnierzy i-czoł- 

te pochodzą z grabieży, są imienne i' nie | gi. 
DALSZE BOMBARDOWANIE MADRYTU | mogą być zrealizowane. 

LA>CORUNA, 3.11. — Radiostacja po- 
wstańcza komunikuje,” że samoloty po- 
wstańcze zrzuciły dziś nad Madrytem kil- 


wstańców. Na froncie południowym sytua- 
cja. bez zmian. Na froncie środkowym woj- 
ska rządowe odpierają rozpaczliwe ataki 
na silnie umocnione pozycje. Na odcinku 
Sierra panuje całkowity spokój. Trzy sa- 


Ministerstwo wojny komunikuje, że na 
odcinku wschodnim: i środkowym «a frontu 
północnego it północno-zachadniego panu= 
je spokój. Wojska rządowe toczą wałki z 


KOMUNIKAT: MADRYCKI. 
MADRYT, 3.11, Komunikat. mini- 
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wILIWI VULU Deini. 
draed tekstem t j. l-sza strona 40 g: 
Aw, n-m l tam, str, ò tam, w tekścy 
© gr. aekrologi 26 gr., zwycz. lb gr. 
strona 10 iamów, drobne 12 gr. za wy- 
"aa, dla poszukujących pracy 10 gr. 


oajmniejsza ogłoszenie L30 gr. dìs 
>6%TObOŁ 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 


2 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
ae Í trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 złŁ— 
any ogłoszeń mledzielnych są © 25 proe em 
droższe. 
ca 1 w. mm w ! łamie szer, 70 mm. (strona 
í amów) w wydaniu prowiocjonalinem 75 gi 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada P, K. O 
Nr. G810m 


Dzisiaj wybory prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 


ka bomb o „słabej, sile wybuchowej, które 


trafiły «w koszary i budynki rządowe. Je-. skim oddziały rządowe odparły ataki po- 


sterstwa wojny głosi: Na froncie aragoń- 


Złożenie holdu bohaterom obowiązku. 
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Załoga 1 pasażerowie amerykańskiego statku pasażerskiego „Washington“ zebrali się 

na pokładzie celem uczczenia pamięci 15 marynarzy, którzy: zatonęli wraz z okrętem 

latarnią podczas orkanu u ujścia Łaby. Kapitan w miejscu katastrofy wrzucił wieniec 
do morza, 


Mała przyczyną katastrofy autobusowej 
| DRAŻ ef. | 


17 O$ÓB RANNYCH, 


TARNOWSKIE GÓRY, 3.11. — Około 
godziny 20.30, szosą obok dworu w Swier 
klańcu była widownią wypadku samocho- 


Siraíy Labour Parí 
w angielskich wyborac 


pomumnalmych. SE 


LONDYN, 3,11. Reuter komunikuje, że 
wedle dotychczasowych, doniesień wczoraj 
sze wybory kofńinalne nie spowodowały 
większych zmian w dotychczasowym ukła 
dzie sił. Labour Party odniosła niewielkie 
straty prawie w całym kraju. 


dowego, który omal nie skończył się śmier 
cią kilkunastu ludzi. 

Autobus Śl. 9882, kursujący na linii Ka 
towice — (Tarnowskie Góry, prowadzony 
przez szofera Alfreda Szynka. z .Bytkowa z 
powodu mgły i śliskiej szosy uderzył tyl- 
ną częścią karoserii o drzewo przydrożne. 
Karoseria została prawie doszczętnie rozbi 
ta, a 17 pasażerów autobusu: odniosło: po- 
kaleczenia odłamkami szkła i drzewa. 

Jedna z pasażerek, 40-letnia Marta Ma 
chlerowa z Bytomia. doznała ciężkiego zła 
mania nogi i pokaleczeń głowy. 

Dochodzenia, celem ustałenia 
przyczyny katastrofy w toku, 


istotnej 


Prezydent Francji Lebrun 


oficjalne polowanie..Na zdjęciu: Prezydent Lebrun (x) 


POLOWANIE U PREZYDENTA FRANCJE 


Ra 


zaprosił dyplomatów i polityków na pierwsze tegoroczne 


rozmawia z ambasadorem 


polskim Łukasiewiczem, 


silną kolumną przeciwnika w okolicy Gra- 


do. 
POD GETAFE. 


SALAMANKA, 3.11. — Ogłoszony dn, 

2 bm.'o;godz.. 23.30 komunikat stwierdza, 
wojska 
wykazują. ożywioną działal- 
ność, posuwając r ea naprzód w kie 
zowstańcy, zajmują 0- 


że na całym froncie 
powstańcze 


środkowym 


runku na, Escurial. 
becnie wszystkie punkty strategiczne pa- 
nujące nad miastem. 


Na odcinku południowym zajęte zosta- 


ły wieś Pinto i Fuenlabrada. Ta ostatnia 
miejscowość odległa jest o 5 klm. od Ge- 
tafe. 

Siły operujące na odcinku Soria posu- 
wają się w dalszym ciągu na południe, 


BOMBARDOWANIE BARCELONY. 


LA CORUNA, 3.11. — Radio nadało 
o godz. 1.30 wiadomość, że samoloty po- 
wstańcze bombardowały wczoraj wszyst- 
| kie lotniska Barcelony niszcząc wiele apa- 
| ratów, , 

Wczoraj po południu powstańcy zajęli 
Wilaviciosa de Odon na odcinki północ- 
nym frontu madryckiego, 


í. - i i j 


AMERYKAŃSKIE PIECE 


stałopalne—niegasnące, już 


Od zł. 140.— 


Oryginalne AMERICAN HEATING 
Tylko w firmie MAJEK i S-ka 


PIOTRKOWSKA 199. 


Dzisiaj 53. miliony uprawnionych do 
rozstrzyga pytanie, kto będzie 


Na prawo: Landon, gubernator Kanzasu 


NOWY JORK, 3.: 11, —'W całych Sta- 
nach Zjednoczonycn panuje atmosfera nie 
bywałego napięcia, gdyż od szeregu lat 
nigdy: wynik wyborów nie był” tak nie- 
pewny, jak obecnie. Według ogólnych 
przewidywań na Roosevelta głosować bę= 
dą przede wszystkim: żywioły : radykalne, 
wszyscy pobierający zasiłki: państwowe, 
oraz ludność napływowa. 

Landon. natomiast popierany jest głów 
nie przez sfery konserwatywne oraz lu- 
dność rdzennie amerykańską. Wobec za- 


„rejestrowanych, -55 milionów uprawiiio- 


nych,do' głosowania *w- wyborach weżmie 
niewątpliwie udział około” 45 milionów. 
t. j- 5 milionów «więcej niż -w*roku* 1932. 
Jak wiadomo, poza prezydentem wybiera- 
ni będą: wiceprezydent, 35 senatorów na 


Dolar 5.28) 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary 5.28.i.pół, funty, angielskie 25.87. 
Franki szwajcarskie 121,50 (za 100), 
franki francuskie 24.62, za liry włoskie 
płacono 24.80 (za 100). 


głosowania obywateli - Stanów Zje 
rządził: nimi w następnym czteroleciu od marca 1937 


roku. Na lewo: Franklin Roosevelt, dotychczasowy 


ch 


prezydent, kandydat demokratów. 
kandydat republikanów (wielkiego prze» 


cieży? 
jednoczonych. 


okres 6-cioletni, 432 członków izby” niże 
szej na okres dwuletni, oraz cały szereg 
|rzędników, m. in. gubernatorzy 33 stąe 
now. 

W. kołach dziennikarskich przewidują, 
iż prezydent Roosevelt wybrany zostanie 
ponownie nieznaczną większością. 


OSTATNIE SŁOWO KANDYDATÓW, 
NOWY. JORK 3,11, Główni kandydacl 
w-wyborach dzisjejszych na prezydenta St, 
Zjedn. Roosevelt j Landon zako czyli kam 
panię wyborczą, przejnawiając każdy po 
15 mimit przez radio że swych mieszkań 
prywatnych, Prezydent Roosevelt oświada 
czył m. in. „Głosujcie bez goryczy i niena 
WiśCi, a tylko z pragnieniem zwiększenia 
pomyślności i dobrobytu Stanów Zjedno= 
czonych. - W niektórych częściach świata 
wydaje się jakby przypływ miał zatopić 
demokrację. Przyjaciele, my wierzymy: ty 

w demokrację! 
Landon powiedział m «in. Głosujcie jas 
ko wyborcy, nie uznający żadnego autdfy= 
tetu z wyjątkiem autorytetu swego sumłe» 
nia. Świat potrzebuje wolnej Ameryki. 

Brońmy światowego frontu demokracji, 


mysłu i finansjery), 


Czy Roosevelt zw 


Olbrzymie podniecenie w Stanach 


OKUPACJA 10 SAL FABRYCZNYCH. 


O przerwaniu akcji strajkowej w firmie Allart nie ma mowy 


dłużanie się strajku okupacyjnego w firmie 
Allart Rousseau i Co. (Kątna 19) zaniepo 
kolło w: wysokim stopniu opinię publiczną 
naszego miasta. 

Początkowa faza zatargu zdawała się 
nie zapowiadać tak wielkiego rozmiaru 
strajku,,który' w obecnym swoim stanie o- 
bejmuje pełną liczbę zatrudnionych w tych 
zakładach robotników, mianowicie 2260 o- 
sób. 

Rozwój akcji strajkowej, jej - powody, 
przebieg oraz obecna sytuacja, niestety ka 
że przypuszczać, że likwidacja całego za- 
targu nie będzie łatwą do przeprowadzeńia 

Pragnąc Czytelników zapoznać z sytu- 
acją jaka się wytworzyła na terenie fabry- 
ki, redakcja naszego pisma wydelegowała 
na okupowane tereny swego współpracow 
jnika. 

Oto jego relacja. 

Poniedziałek. f 

Jest godzina 19. Na ulicy przed wej- 
ściem na teren fabryczny, ściśle mówiąc 
portiernią, mimo padjacego deszczu licz- 
na grupa ludzi. Ca cħwila otwiera się ok- 
no, przez które jakiś mężczyzna, wywołuje 
nazwisko, lub też zapytuje się kto na kogo 
czeka. 

Nie trudno się zorientować, że chodzi 
itu o dostarczenie strajkującym robotnikom 


żywności przez rodzinę. 

Kobiety, dzieci «į mężczyźni - podają 
przez okno koszyki 'z jedzeniem, następnie 
czekają i po upływie. półgodziny czy nawet 
godziny otrzymują koszyki z powrotem 
przyniesienia żywności w: dniu następnym. 

Tego rodzaju scenki trwają kilka go- 
dzin. 

Próbuję się dostać do środka.. Niestety 
udaję mi się wejść tylko-do portierni. Da- 
lej funkcjonariusze administracyjni nie 
wpuszczają. Wreszcie trafiam na delegata 
fabrycznego p. M. 

— Jak się w chwili obecnej „przedsta- 
wia sytuacja strajkowa? — pytam. 

— Naszym zdaniem pomyślnie — pa- 
da odpowiedź — mimo wszelkiego Š 


za, 
Męczące noce na posadzkach. 
ŁÓDŹ 3 listopada. Nieoczekiwane prze 


ju szykan w stosunku do robotników, sto- 
sowanych przez administrację — fabryki. 
Strajkują wszyscy, na wszystkich oddzia- 
łach. Na terenie fabryki znajduje się w tej 
chwili. 1300 osób. Przebywają wszyscy w 
10 salach. Oczywista 

warunki są okropne, 

Na salach są posadzki. Zimno, gdyż 
zaraz pierwszego dnia przestano je ogrze- 
wać. Wszyscy śpią ra gołych posadzkach. 
W rezultacie zachorowania. Niema dnia 
by pogotowie przynajmniej jednej osoby 
nie zabrało. » Ale mimo wszystko nastrój 


jest dobry. O przerwaniu akcji strajkowej | 


— Rozpoczęło się:od zwiększenia ruchu 


niema mowy bez osiągnięcia zwycięstwa, 
— A'jakie jest podłoże strajku i czegą 
robotnicy żądają? 


maszyn na skręcalni.. Do tej pory na tym 
odcinku. maszyny wykonywały 400- obro= 
tów w jednostce czasu. Szybkość tę zwięk 
szono do 520 obrotów, podwyższając je- 
dnocześnie liczbę zatrudnionych robotnic 
ze 120 na'126, Oczywista, że taka pomoc, 
jest nie wystarczająca. Ale to jeszcze nie 
wszystko, Przy ilości obrotów 400 wypro- 
dukowywano w ciągu 8 godzin 18 kg. 
przędzy nr. 60, zaś przy 520— 28 kg. w 
ciągu 7 godzin. * Rezultat zwiększona pro- 
dukcja, zwiększona wydajność 

a zapłata mniejsza, 


bowiem stawki obliczano jak dawniej. Kie 
dy robotnicy po przez delegatów i swoje 
związki zawodowe zażądali utrzymania po 
przedniej szybkości maszyn admitistracja 
fabryki odmówiła, a kierownictwo jej wo- 


góle nie chciało z nikim rozmawiać. ` Nic 
przeto dziwnego, że wszystkie - oddziały 
poparły akcję koleżanek swych - ze skrę- 


calni. 

Tak w oświetleniu przedstawicieli robo 
iników przedstawia się sytuacja na terenie 
fabryki „Allart, Rousseau i Co, 


——— 
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WILNO, 3.11. — Robert Trakiński,, 
fakarz (sortujący gatunki drzewa ekspór- 
wego) z zawodu, może być dumny. Jest 
lyba jedynym mieszkańcem ziem Północ 
?-Wschodnich, który został zaproszony 
zez króla angielskiego, Edwarda VIII, 
a uroczystości koronacyjne. 

A stało się to tak: 

Przed laty Robert Trakiński przebywał 
a emigracji w Afryce Południowej. Był 
ortierem w reprezentacyjnym hotelu „Car! 
en“ w Johannesburgu. Pewnego dnia w 
stelu tym zatrzymał się książę Walii. Po- 
ter Trakiński spędził godzinę w aparta- 
jentach angielskiego następcy tronu, któ- 
y okazał się człowiekiem bardzo przystęp- 
tym i chętnie 

rozmawiał z portierem. 

Po paru latach Trakiński powrócił do 
'olski. Zamierzał wrócić do Afryki, lecz 
wzedłużył pobyt w kraju i stracił prawo 
)owrotu. 


ah dba. | u km m 


SOSNOWIEC 3,11. Bohater głośnego 
irocęsu o otrucie dzieci i żony P. Orzeszol 
ski wrócił już do Sosnowca, 

Wczoraj widziano go spacerującego po 
ilicy 3 Maja, przy czym odwiedził kilka 
sklepów; poczym tramwajem odjechał do 


WIELUŃ, 3.11. W związku z odnale- 
iieniem zwłok w gęstwinie leśnej gajowe- 
jo lasów siemkowickich 34-letniego Ed- 
warda Szuberta, o czym już pisaliśmy, 
władze bezpieczeństwa przeprowadziwszy 
chodzenie doszły do przekonania, że 
szubert popełnił samobójstwo. 

W. pierwszej chwili przypuszczano, że 
Szubert padł ofiarą zabójstwa — na co 
wskazywał brak pz aa rewolweru, 
cióry jak wykazało dalsze dochodzenie zo 
tał skradziony przez. fornala kol. Miedź- 
10, Ludwika Marcinkowskiego. 

Marcinkowski — hg kreta obok 
ieżyjącego już gajowego ył pierwszym, 
ttóry dokonał odkrycia leżącego już kilka 
godzin trupa, a zauważywszy przy zabitym 
tewolwer kal. 7.65 — skradł go, po czym 
dopiero zawiadomił władze bezpieczeństwa 
05 odkryciu. Będzie on odpowiadał 
przed sądem za usiłowanie wprowadzenia 
władzy w błąd i kradzież, 

Samobójstwo Szuberta, ogólnie lubia- 
nego | szanowanego człowieka wywołało 
przygnębiające wrażenie na tych co go 
znali. Tłem samobójstwa ma być silny roz 
strój nerwowy. Denat osierocił żonę i dwo- 
je dzieci, REDA TCA ALI a | 

*=" STRZAŁ DO GAJOWEGO. 
WIELUŃ, 3.11. Stanisław Olasiński, gajo 
wy lasów dom. Czarnożyły, będąc w ob- 
chodzie swego rewiru, zauważył podejrza- 
nego osobnika z fuzją. 


Kłusownik na widok gajowego rzucił 
się do ucieczki, a przyczaiwszy się w pe- 


Akuszeria I choroby kobiece 
powrócił 
Zgierska 15 Tel. 113-47 


Przyjmuje od 8.30 — 10 rano I 4 — 8 wieczór 


Dr med. 
Edward REICHER 


fpocjalista chorób skórnych wene- 
cznych i seks ych 
Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiecz. 
w mfedziale | święta od 9—12 w poł 


Dr med. 


NIEWIAŻSKI 


| Cyoc. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano ' ed 5—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


Doktór L . BERMAN 


POWROCIŁ 
špecialista cborób wenerycznych 
skórnych : reksumninych 
Cegielniana 15 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. | święta od 1—3% 


-< = .- 


Dr med. 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINE "OLOG 


przyjmuje od 8—9 r i 4—8 w. 


"gierska ll Tel. 246-09 


role g ówne: 


H. KRAUSKOPF| P" 


PPRA 


Wielki przebojowy podwójny program 


Promenada milości 


neck Powell, nuby Lester i Pat O'3rien 


Wielka muzyczna komedia wojskowa. 


Niinianin otrzymał zaproszenie 


1a uroczystości koronacyjne w Londynie. 


Minęło kilka lat. Zmarł król Jerzy V. 
Książę Walii wstąpił na tron, Robert Tra- 
kiński dowiedział się o tym i wystosował 
list z powinszowaniem do nowego króla, 
Książę Walii, jak zawsze okazał się dżen= 
telmeński w każdym calu. Nadspodziewa- 
nie szybko nadeszła odpowiedź z podzię- 
kowaniem. Król angielski przypomniał sò- 
bie portiera z Johannesburskiego hotelu. 
Nastąpiła wymiana listów. Dzięki wsta- 
wiennictwu króla Trakiński otrzymał pra- 
wo powrotu w dowolnym czasie do Afryki. 

10 ub. m. Trakiński, dowiedziawszy się 
o mających się odbyć uroczystościach ko- 
ronacyjnych, wystosował nowy list z ży- 
czeniami do króla, zaś wczoraj nadeszła od 
powiedź z kancelarii królewskiej z zapro- 
szeniem do wzięcia osobistego udziału w 
uroczystości koronacyjnej w historycznym 
Westministerskim Opactwie. 

Trakiński zapewnia, że 


pojedzie do 
Londynu. 


MEU Tłumy ciekawych Cii 
chodzą za Grzeszolskim 


Katowic. 
Za Grzeszolskim chodziły tłumy cieka- 


wych, co nie deprymowało go zupełnie. 


Zachowywał swój zwykły spokój i zdawa 
ło się że nie zwracał żadnej uwagi na oto- 
czenie, i ; 


rornal skradł trupowi rewolwer. 


Nie morderstwo — lecz samobójstwo gajowe go 


wne] chwili za drzewem oddał do ścigają- 
cego go gajowego dwa strzały z fuzji po 
czym zbiegł nierozpoznany — w kierunku 
pobliskiej wsi Kąty. 

Gajowy zawdzięcza swe Życie Jedynie 
grubemu kożuchowi, bówiem doznał tyl- 
ko bolesnego okaleczenia grubym śrutem 
prawej ręki i znajduje się obecnie na ku- 
racji w szpitalu wieluńskim. 

Zawiadomiona policja prowadzi enet- 
giczne dochodzenie cciem wykrycia spraw- 


Sing-S$ing 


Role główne: SPENCER TRACY 
i BETTE DAVIS. Film o wielkim 
głębokim przeżyciu 


Początek o g. 4 pp. W soboty i niedziele poranki o g. 12, Ceny od 50 gr» 
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Częstochowie grozi epidemia. 


Przedmieścia sioją 


CZĘSTOCHOWA, 3. 11. — Niespodzie 
wana powódź, jaka nawiedziła przedmie- 
ście Częstochowy, przybrała bardzo pc- 
ważne rozmiary, na szczęście podnoszenie 
się poziomu wód w Warcie i jej dopły- 
wach nie było długotrwałe, dzięki czemu 
też dziś już powiedzieć można, że dalsze 
obawy rozszerzenia się klęski powodzi na 
leżą do przeszłości. 

Sytuacja wczoraj była już pocieszają- 
|ca. Dopływy Warty, a więc: Stradomka, 
| Kucelinka powróciły już do stanu normal- 

nego, Warta zaś powoli opada. 

m Zalew na rynku Narutowicza, na uli- 
cy Olsztyńskiej i przyległych stoi nadal— 
prawie nie zmieniony i stać będzie tak dłu 
go, aż poziom Warty dostatecznie się ob 
niży, aby woda z zalewów mogła spłynąć 


jeszcze pod woda. 


do rzeki kanałami burzowymi, gdy dotych 
czas odwrotnie, wskutek wyższego pozio= 
mu Warty, woda była wypychana z kana- 
łów. 


Gdzie spod wody wychylają się już 
skrawki ogródków i podwórz, stwierdzić 
można duże zniszczenie. Błoto i warstwy 
naniesionego mułu rzecznego wydają tru- 
jący odór. Na nieskanalizowanych ulicach 
Papierowej, Jutowej, Wełnianej brak jest 
wody do picia, ponieważ wszystkie síu- 
dnie zostały zanieczyszczone. u 


Straty mieszkańców w zatopionych 
dzielnicach są b. duże, zachodzić też mo- 
że obawa epidemii chorób, jeśli woda z 
mieszkań i piwnic nie zostanie szybko usu 
nięta. m 


Pik 0. 1 me 
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W niedzielę wielk 


Deszcz skarg sądowych 


ŁÓDŹ, 3. 11. — Sytuacja wśród dd- 
zorców domowych zasadniczo nie uległa 
specjalnym zmianom. Istnieje Pznaczna 
ilość zatargów między dozorcami a wła- 
ścicielami nieruchomości, które zostały 
przez jedną lub drugą stronę skierowane 
do sądu, przy czym należy zaznaczyć, iż 
znacznie więcej spraw jest z tytułu preten 
syj dozorców o należności, aniżeli spraw 
ze strony właścicieli nieruchomości o eks- 
misję. E 

Mimo to stan prawny nie jest uregu- 
lowany. Właścicielę domów w dalszym 


—o0D—— Z 


i wiet (0ZOTCÓW. 


na właścicieli domów. 


ciągu nie chcą podporządkować się de- 
cyzji »Specjalnej Komisji Rozjemczej w 
sprawie umowy zbiorowej i przez wypo- 
wiadanie pracy poszczególnym dozorcom 
chcą osiągnąć system zawierania umów 
indywidualnych. 


W związku z obecną sytuacją w naj- 
bliższą niedzielę odbędzie się wielki wiec 
dozorców domowych naszego miasta, na 
którym zapadną decyzję co do dalszych 
kroków w kierunku uregulowanią obec- 


nych stosunków. B oaii 


Gazownia Miejska wzmacnia oświcílenic ulic. SEE 


ŁÓDŹ 3 listopada. Jal-siẹ dowiaduje- 


cy postrzelenia. my, Zarząd Miejski po stwierdzeniu, że 


Trzask kości w szkole. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ 3 listopada. W korytarzi przy 
Alei 1-go Maja 4 dozorca znalazł dziecko 
(Z żeńskiej w wieku około 3-ch tygodni 

odrzutka przesłano do żłobka przy ul. 
Krzemienieckiej 5. 

Dziś o godz. 9-ej rano w szkole po- 
wszeęchnej przy ul. Suwalskiej 16, złamał 
nogę 10-letni Bolesław Pawłowski. Lekarz 
Pogotowia Czerwonego Krzyża nałożył 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P.P.? 


KLINGER 


powrócił 
spec. chor. acksnalnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28, 


przyjmuje od y — 1] ! od 6 — 8 wiecz. 


Dr med, 


H, LUBICZ 


Spee.chor skórnych weneryczaych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. Narutowicza j14 


(Piłsudskiego 69) ¿$ 


: 141-32 
Przyjmuje od godz, 8—10 12—2 i 5—3 wiecz 


W niedziele I świeta od 9 do 11 rano. 


Dr med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
LACHODNIA 64. Tei 185-49 
porwócił 
przyjmue od 12 — 2 | od? — 8Y: wiec 
w aiedziele iświęta od 10 — 12 w poł 


Dr med. 


BIBERGAL 


choroby skórne,weneryczne iaeksualne 
żawadzka 10, tei 106-30 
przyjmuje od 9—11 rano | od 5—8 w. w niedzie 
le i święta od 9—1 po poł. 
Prywatna 


Przychodnia  WENEROLOGIC”NA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, w niedziele i święta 
od 9 do 1 po poł. 

Panie przyjmuje kobiete . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


dnieruchamiający opatrunek | przewiózł 


niektórę ulice rasżzepd miasta $ą w godzi- 
nąch wieczornych niedostatecznie oświetla 
ne wydał polecenie wzmocnienia światła. 
Dotyczy to oczywista tych ulic, które po- 
siadają dotychczas oświetlenie gazowe, 


Zarządzenie to powita społeczeństwo 
łódzkie z wielkim zadowoleniem, bowiem 
oświetlenie nawet tak ruchliwych ulic jak 
Napiórkowskiego pozostawiało wiele do 
życzenia. 


chłopca do szpitala dziecięcego. 


ŻYCIE PABIANIC. 


PECHOWY 


Oszczęda Stanisław bez stałego miejsca 
zamieszkania włóczył się | 
wypatrując, coby tu można było ukraść. 
Onegdaj wymieniony upilnował moment 
kiedy z mieszkania swego prz ul. Dąbrow- 
skiego 18 wyszedł na chwilę Ryba Tadeusz. 
Włóczęga szybko wtargnął do mieszkania i 


o Pabianicach, 


skradł garnitur męski. chwili, gdy zło” 
dziej z fupem usiłował się oddalić w sieni 
dómu natknął się na powracającego Rybę, 


który odebrał skradzione ubranie i Oszczę- 
dę Oddał w ręce policji. Osadzono go w are 
= d miejskim do dyspozycji władz sądo- 
wych. 

Do mieszkania  Blumenstejna  Litmana 
przy ul, Majdany 21 podczas nieobecności 
domowników włamał się złodziej, który o- 
tworzył drzwi podrobionym kluczem, a na- 
stępnie skradł z szuflady stołu znajdujące 
się tamże 200 złotych w gotówce. Nieujaw- 
nionemu nąrazie złodziejowi poszczęściło si 
bowiem niezatrzymany przez nikogo spokoj 
nie oddalił się w nieznanym kierunku z go- 
tówką w kieszeni, 


NIEUCZCIWY GOSPODARZ, 

Kwiatkowska Maria, zamieszkała przy 
ul. Kaplicznej 12 poskarżyła się policji, że 
niejaki Olejnik St. właściciel domu przy pl. 
Dąbrowskiego 12 pobrał od niej a conto ko 
mornego sumę 100 złotych gotówką, a na- 
stępnie mieszkanie, w którym Kwiatkowska 
miała zamieszkać wynajął komu innemu. Po 
mimo niedotrzymania umowy Olejnik pobra 
nej sumy pieniężnej dotychczas Kwiatkow- 
iat’: nie zwrócił. 
ochodzenie prowadzi policja. 


SEN NA ULICY. 

Nocny patrol policyjny podczas obchodu 
miasta onegdajszej nocy natknął się na uli- 
cy Grobelnęj na leżącego na ziemi człowie- 
ka. Jak się okazało osobnik znajdował się 
w stanie pijanym i ogamięty przemożną 
chęcią snu postanowił przespać się na ulicy. 
Odprowadzono go do komisariatu, gdzie 
stwierdzono, że jest to stały mieszkaniec Pa 
bianic Kazimierz K. zamieszkały przy ulicy 
Kilińskiego 45, Osadzono go w areszcie aż 
do wytrzeźwienia. 


PRZYWŁASZCZENIE ROWERU. 


Stępiński Alfons, zamieszkały przy ulicy 
Reymonta 21 wypożyczył rower swemu ku- 
zynowi Tadeuszowi  ębarowskiemu, za- | 
mieszkałemu w Łodzi przy ul. Kruczej 34. 

Gębarowski wypożyczony rower przy- 
właszczył sobie, a następnie sprzedał go ja 
kiemuś nieznanemu nabywcy za 103 zł. 
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ZŁODZIEJ. 


ga ugory wniósł skargę do sądu, 
który ukarał Gębarowskiego 3-miesięcznym 
aresztem bez zawieszenia, 


ś$. P. KONRAD SKOWROŃSKI. 


W ubiegłą sobotę zmarł w Pabianicach 
w wieku lat 53, znany działacz spółdzielczy 
tego miasta, $. p. Konrad Skowroński, kilka 
krótny radny miasta, były wiceprezydent 
miasta, jeden z organizatorów T-wa „Po- 
chodnia* w Pabianicach, wybitny spółdzie!- 
ca i samorządowiec, i 

Zmarły w czasie swej długoletniej dzia 
łalności społecznej na terenie Pabianic zy- 
skał sobie powszechne uznanie į ogólne 
sympatie, to też śmierć jego wywołała po- 
wszechny żal i smutek. s 

Poza działalnością w. organizacjach ro- 
botniczych i spółdzielczych ś. p. Zmarły brał 
żywy udział w ruchu niepodiegłońciowym 


Z, 
om e w wn 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Min. Eden odpowie Mussoliniemu w Izbie 
Gmin podczas debaty nad mową tronołwą. W. Bry- 
tania zażąda najpierw zawarcia nowągó Locarna, 
a potem dopiero bedzie mogła być mawa o pakcie 
śródziemnomorskim. 

(—) Ambasador Raczyński interweriował w lon 
dyńskim ministerstwie spraw zagranicznych w spra 
wie i mania dotychczasowego kontyngentu emi- 
» do Palestyny 

(—) Strajk w portach amerykańskich sparali- 
żował cały handel morski u wybrzeżły zachodnich 
oraz u większej części wybrzeża wschodniego, Ce» 
lem związków zawodowych jest blokada wszystkich 
portów, aby zmusić towarzystwa okrętowo do u 
stępstw. 

(—) W imieniu senatu gdańskiągo p. Basslcr 
złożył w Komisariacie Generalnym R. P. oświadcze- 
nie, że winni zajść w Schoenebergu zostaną ukarani 

(—) W północnej Francji zastosowano wczoraj 
po raz pierwszy ustawę o 40-godzinnym tygodniu 
„zd Kopalnie będą czynne przez 5 dni po 8 go 
uzin. 

(—) W Katowicach odbędzie się od 5 do 8 bm. 
trzeci zjazd prawników polskich z udziałem około 
800 osób, reprezentujących wszystkie zawody praw» 
nicze. 

(—) Wczoraj wiceprezes Veczile przekazał twa 
agendy naczelnika Sądu Grodzkiego sędziemu 
Czaki. 

(—) Dr Wrona, dotychczasowy starosta grodzki 
w Łodzi, został mianowany naczelnikiem Wydziału 
Społeczno - Politycznego w Województwie. Staro» 
mg grodzkim w Lodzi ma zostać wiceprokurstor dr 
Mostowski ze Lwowa. 

(—) Wczoraj Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 
procesie wytoczonym przez b. dyrektora Zalewskie- 
go redaktorowi odpowiedzialnemu wTygodnia Ro 
botnika* Mitznerowi, Mitzner został skazany na dwa 
tygodnie aresztu i 50 zł grzywny. Sąd w motywach 
m. i. zaznaczył, że poszczególni świadkowie mówili 
o prawdopodobieństwie, ale na wytoczone zarzuty 
zamieszczone w „Tygodniu Robotnika* nie prze» 
prowadzono dowodu prawdy, 

Sqd zaznacza, że powszechna opinia ọ stosowa 
niu nietaktu lub brutalnego zachowania się p. Ze 
lewskiego do podwładnych nie może być analogią 
do ewentualnego odnoszenia się do sprzątaczek, 
przy czym zbadana sprzątaczka į woźny zaprzeczyli 
temu, podkreślając taktowna odnoszenie się do pra- 
cowników. 

Nie ustalono również oblicza polirycznego, Je- 
koby zmieniał swe przekonania polityczne zależnie 
od sytuncji, gdyż nawet gdy się weźmie pod uwagę 
wydany wyrok sądu Związku Strzeleckiego, to wy» 
powiedzenie niewłaściwego zdania o Marszałku nie 
stanowi o zmianie przekonań politycznych p. Zalew- 
skiego. Sqd podkreśla, że mając na uwadze, it Mita- 
ner był informowany przez osoby, dążące do utrą- 
cenia p. Zalewskiego w samorządzie i 
notatki nie w złej woli, wymierzył mu łagodny wy- 
miar kary, 

(=) W procesie przeciwko Prywesowi o 
palenie zeznawała wczoraj reszta świadków i biegli. 

Po zeznaniach biegłych Sąd postanowił weawać 
dodatkowo na dziś świadków: nacz. Kosa, kom, Ko 
walczyka, st. przod. Jouchimiaka oraz dozorcę do- 
mu Nowaka, po czym odroczył rozprawę do dnia 
dzisiejszego do g. 9 rano, 


(—) W przedsiębiorstwach autob i łódz 
kich grozi wybuch strajku s dniem Tuar 

(—) Z inicjatywy prezydenta Godlewskiego ma 
być w Łodzi wprowadzony hejnał z wieży katedral- 


nej. 
(—) Nowa rozgłołnia łódzka stanie na włamym 
placu u zbiegu ulie Narutowicza i Matejki. 


gracy 


(—) Na dzisiejszy pogrzeb b. marszałką 
Daszyńskiego wyjechała do Krakowa M sra 


gacja z Łodzi, 


Nareszcie słońce! 


Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDZ dn. 3 listopada. Dziś o godz. 9 


rano Temperatura wynosiła 5 stopni powy» 
żej zera. j 


Najniższe. wskazanie termometru w cią 


gu nocy ubiegłej w śródmieściu — plus 3 
stopnie, i < 


Ciśnienie barometryczne wzrosło do 753 
mm. Zapowiedź ładnej pogody, ale tylka 
przejściowej, 

Wiatry zachodnie | południowo- zacłig 


dnie. 


b DZ NX AOC y AO LEZA E E 


w okresie przedwojennym, w okresie nie- 
woli, za zasługi w tym obozie odznaczony 
był Medalem liepodiegłości, 

W czasie yoja pełnił służbę w armil 
ochotniczej, Zmarły był aktywnym działa+ 
czem Stowarzyszenia Kiiińczyków 1 Enze« 
terowców w Pabianicach i w Łodzi. 

W ś. p. Konradzie Skowrońskim Pabia 
nicę straciły bardzo pożyteczną jecnoske, 
oddaną sprawie miasta | społeczeństwa pa” 
bianickiego. 

Cześć pamięci Zaonego Człowieka I Obys 
watela, 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Uroczystości ii listopada. 


Wczoraj o g, 20 w sali obrad Rady Miejskiej 
odbyło się posiedzenie lokalnego komitetu obcho- 
du Święta Niepodległości, w którym udział wzięli 
przedstawiciele miejscowych organizacyj społecz- 
nych. Posiedzenie zagaił prezydent Jankowski, pro. 
sząc na przewodniczącego zebrania dyr, J. St. Ce 
zaka. 

Program obchodu ustalono nastepująco: w wi 
gilię Święta Niepodległości odbędzie się przy u- 
dziale organizacyj historycznych, wojskowych, P.W. 
i społecznych — capstrzyk. W dniu 11 bm. o szt 
rano pobudka, o g 9 zbiórka organizacyj na Placn 
Marszałką Piłsudskiego, o g. 10 — nabożeństwo 
w kościele parafialnym, a następnie złożenie wici- 
ca przed tablicą poległych zgierzan i defilada przed 
władzami na Placu Marszałka Piłsudskiego, Wie- 
czorcm o g. 20 w sali szkoły powszechnej nr 1 przy 
uł. Pierackiego odbędzie się uroczysta akademia, 
na której program złożą się: odegranie hymnu na- 
rodowego, przemówienie dyr. Cezaka, popisy chóru 
męskiego, deklamacje i produkcje orkiestry Tow. 
Śpiew, „Lutnia“, 

Po opracowaniu programu wybrano komitet wy- 
konawczy, do którego weszli: ks. prałat Cesarz, dyr. 
Wi- Michna, inż. Tad. Czerski, kap, Bartczak, dyr. 
J. St Cezak, inż. Łukoś Jan i sekretarz Ratajczyk. 


ORGANIZACJA KOMITETU OPIEKI 
NAD DZIEĆMI I MŁODZIEŻĄ, 
Rozporządzeniem wojewody zostaje na 


całego społeczeństwa w Komitecie, 


dzisiaj na godz. 13 zwołane do sali obrad 
Rady Me iej w Ratuszu zebranie organi- 
zacyjne Powiatowego Komitetu Opieki nad 
Dziećmi i Młodzieżą. Komitet ten obejmo- 
wać będzie cały teren powiatu łódzkiego z 
siedzibą w Zgierzu, W skład Komitetu wej- 
dą burmistrzowie miast, wójtowie gmin pò- 
wiatu Oraz działacze społeczni tak z nasze- 
go miasta jak i powiatu, 


Komitet ten ma na celu skoordynowanie, 
scentralizowanie wysiłków społecznych | 0- 
becnych prac społecznych w celu zorgani- 
zowania pod jednym sztandarem i w jedne 
organizacji, jaką będzie Komitet, opieki na 
dziećmi i młodzieżą. Dotychczas istnieje ca- 
ły szereg różnych Instytucyj i stowarzyszeń 
stałych czy periodycznych. które dla mło- 
dzieży pracowały i przychodziły jej z po- 
mocą. 


Obecnie z chwilą zorganizowania się Ko 
mitetu działalność tych stowarzyszeń, jeśli 
nie zostanie przerwana, to odbywać się bę” 
dzie pod jego egidą i Komitet będzie nieja- 
ko władzą zwierzchnią tych stowarzyszeń. 
Komitet otrzyma własny statut į regulamin. 
Mamy nadzieję, ze scentralizowane wysiłk 
dadzą 
owocne dlą dzieci i młodziezy wyniki, 
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POGNEBIONA ARMENIA Noce w PoLscE” 


Samobójstwo przyjaciela Stalina. IMPREZY PROPAGANDOWEW AMERYCE 


Stambuł, w listopadzie. 
Pre zydent 
kiej i jeden z założycieli komunistycznej 
Partii ar 'meńskiej, Cyrillos Klandiian, po- 
pełnił samobójstwo w swi oin mieszkaniu 
Wchwili gdy urzędnicy GP zali 
80 aresztować. Ale RA 
którzy przekro czyli granicę turecką, dono- 
z4; że prezydent został w swoim mic 
niu zamordow any. 
Zmarły polityk armeńsk 


zamier: 


M Zinowiewa) zajmował 
życyjne w stosunku do oficjalnego 
Moskiewskiego, był długoletnim osobistym 
Przyjacielem Stalina. Z I 
Wisko prezydenta republiki 
Przerwanie od 1920 roku, gdy oddziały ge 
lerała Heckera zamieniły re publiki Gruzii 
I Armenii na republiki rad, dnia 12 
Marca 1922 roku złączyły się z nowoutwo- 
zonymi republikanami Aserbejdżanu, Na- 
Kicze wanu i Awchazii w „Związek zakat- 
zkich socja istycznych republik rad" 


słanowis ko opo 


kursu 


któ re 


kal Ugrupowała, musiała być poważna, Do 
Wodzą tego przeprowa dzone w c: ałej Ar- 
menii i Gruzii masowe aresztowania, Kil- 
kaset osób znajduje się w więzieniu, oskar 
żłonyc ho spise k przeciw rządowi sowieckie 
Mu, Opozycja ta mało ma wspólnego z troc 
kizmem i podobnym specyficznie rosyjski- 
Mi prądami  opozycyjnymi, zwróconymi 
Przeciw stalinizmowi. Wynika ona raczej 
że specjalnych stosunków kraju, — który 
zajmuje wyjątkowe stanowisko wśród re- 
publik sowieckich. Armenia jest jedynym 
Państwem w związku republik sowieckich 
W którym kościół zachował swoje pełne 
Prawa, Rezydujący w górskim klasztorze 
Eczmiadzin „katoliko głowa kościoła 
armeńsko- gregoriań: wykonuje od 
dawien dawna nie tylko najwyższą władzę 
teligijną, lecz wywier również silny 
Wpływ polityczny, który ZA CZASÓW rzą- 
dów tureckich były powodem  miezliczo- 
nych tarć. Lokalny armeński komunizm 
Musia} się pogodzić z tym obocznym rzą- 
dem, ale rząd centralny w Moskwie uznał 
BO za sprzeczny z zasadami komunizmu i 
lsiłował go powoli usunąć. Te dążenia 
Tządu centralnego 
wywołały opozycię 
batdzo reli; gijnych  Armeńczyków. 


kie go, 


Drugim powodem opozycji jest granica | Szczeępa 
| Najśw. 


tepubliki armeńskiej. Centralny rząd w Mo 
$kwie odłączył w r. 1922, w myśl zasady 


Bianistaw BROCHWICZ 


STRESZCZENIE, 

Pani Zofia Zielińska, żona warszawskiego przed 
kiębiorey budowlanego i milionera, zwicdzała z 
Przewodnikiem Karolem meczet Aja Sofia w Stam 
ale, 


Dreszcz przeszedł wzdłuż całego cia- 
h Miry, Wprawdzie nie wiedziała wcale, 
iż Karol jest za jej plecami, lecz wstrząs- 
lął nią jakiś dziwny dreszcz niepokoju 
/ jej pamięci odżyło to samo uczucie, któ 


ikiem płonące, zielone oczy Haliny Zabo- 
łowskiej. 
To grób świętego — posłyszała 
rzytlumiony głos przewodnika i pomy- 
lała równocześnie, iż ten głos swą barwą 
| brzmieniem przypomina głos tamtej w 
farszawie.. — to grób świętego, nad 
ym grobem, zgodnie z tradycją, narz 
M mają prawo przed ślubem zamienić je-| 
filen jedyny pocałunek... nawet wtedy, gdy 
larzeczeni przedtem nigdy, jak nakazuje 
Muzułmański zwyczaj, nie widzieli się. 
Nawet wtedy!... Jest jeszcze inne prawo... 
Gdy młody człowiek pocałuje pannę pod 
tym grobem, staje się jej narzeczonym... 


Obejrzała się, w półmroku świeciły je- 
BO zielone oczy. Zbliżały się ku niej. Zno-, 
wu opanowało ją takie uczucie 
liej, gdy na nią patrzyła swoimi zielony- 
hi oczami malina. To spojrzenie mówiło, 
E nie grozi jej żadne niebe zpieczeństwo, 

jednak było dziwnym, niepokojącym... 
Aris wydawało się, że to nie mężczyzna 
Aatrzy na nią w taki dziwny, niesamowity 
ihosób, ale istota, która coś niezwykłego; 


tyje do niej — coś, czego ona nie rozu-; na 


Ie i nazwać nie potrafi. Nie uczuwała, 
Przed nim strachu, lecz przyjemny, obez- 
lacji” niepokój. Jeszcze w Warsza- 


armeńscy, | 
SZKa | 


, który w ostał | 
lich czasach (przede wszys iin od proce- | 


ajmował on stano- | 
armeńskiej nie | 


Opozycja, która się dokoła tego związ | 


: , | teraz, gdy patrzyła w zielone, 
lego doznawała w Warszawie, gdy patrzy; 
y na nią głębokie i niesamowitym bla=| 


Í 


eCczci= | 


jak daw! 
j 


narodowościowej, obsz ary o językach mie 


armeńskiej republiki sowiec- | szanych od nowej wolnej republiki, Zamie 


szkany przez Armeńczyków i Gruzinów 
obszar Karabagh i zamieszkany przez Tata 
rów i Armeńczyków obszar Nachiczewan, 
do których rościły sobie prawa Armenia i 
Asserbejdżan, zamienione zostały na „ati- 
tonomiczne” republiki rad. W ciągu osta- 
tnich 14 lat Armeńczycy domagali się nieu 
stannie od Moskwy przyłączenia tych 0b- 


szarów do ich republiki j odstąpienia przy 
rzeczonego Gruzii, lecz CZĘŚCIOW 0 przez 
Armeńczyków zamieszkałego dawnego 
| księstwa rosyjski ro Mingrelli ze stolicą 
Kutais, gdyż Armenia zdobyłaby w ten spo 
sób | 
dostęp do morza, 
Ale wszystkie ich starania spełzły na ni- 
czem. 
Obecnie zajmuje Armenia wobec Mos-| 


tanowisko OpOZYCYJNE, JaK 


kw y po lobne 


jie upadło w r. 


mian, 

patie dla Rosji. Osiagnęli jednak skutek 
wręcz przeciwny. Ormiański książę” Aga 
Petros (który umarł w r. 1922 na wygna- | 


niu w Marsylii) stworzył legion ormiańs 

który walczył wspóln ie z ochotni czym kor 
pusem asyryjsko- chaldejskim przy bi 

angielsko- francuskiej armii 
En'cnta przyrze kła Oria nom za tę. pómoc 
wskrzeszenie niepodległości państwa, któ- 
1470, po wypędzeniu przez 


w toaniel 1. 


Turków ostatniego króla ormiańskiego Le 
ona V. I dotrzymała słowa, ale do tego 
państwa nie została przyłączona perska 
|Armen'a i obszary graniczne, które pozo- 
stały pod sządami Turków. Powtóre Stany 
| Zj: 'woczone tee przyjęły mandatu nad Ar 
mema. Mae prństewko, które nie mogło | 
sę utrzymać samodzielnie, było bezbronne 
wonec zabe czych zakusów Sowietów. 


l obecnie nie brak armeńskiej opozycji 


biskupa Dymka pomnik Chrystusa- 


w rt a wędliniarski. Pomnik ten, o wysokości i 
ńca, wykonany przez art, rzeź. Żaka, należy obok pomnika  Wdzięczności 


Serca Jezusowego w Poznaniu, do największych i najpiękniejszych tego ro- 
dzaju monumentów w Wielkopolsce. 


wie, czując na sobie oczy Haliny, gdy ta 


ostatnia całowała ją, nabrała przeświad- 
czenia, że nie kryje się w tym żadne zło 
że nie pociągnie to w skutkach za sobą 
żadnego niebezpieczeństwa. Zachowanie 
się Haliny w stosunku do niej było dziw- 
nym, niesamowitym, drażniącym, ale nie 
| wywoływało w niej nigdy odruchu samo- 
Przeciwnie, poddawała się temu 
dziwną, czasem Z 
rezygnacją. samo było 
, płonące w 


obrony 
stanowi z 
zachwytem, 


granicząca 
g Icą 
Tak 


tego dziwnego mężczyzny. 
ku 


nie- 


półmroku oczy 

Nie mówiąc ani sjowa 

niej, I naraz jednym wielkim, 
dostrzegalnym i bezgłośnym 

warł ją w ramionach w duszącym, al 
jednak lekkim pocałunku. Mira sama nie 

moglaby powiedzieć, czy to ona pierws © 
poruszyła się ku niemu, czy też on ją po! 
wał, czy się tylko przyciągnąć dała... Po- 

cafu jek trwał długo, jak tylka może trwać 

j 

y 

| 

dy 

l 

Í 


zbliżał się 
prawie 
ruchem, za- 


kradziony pocałunek. 

Odgłos kroków ich spłoszył. Nie tylko 
odgłos kroków, ale i śmiech wewnętrzny, 
który rozpętanymi nieoczekiwanym poca- 
łunkiem kaskadami, BOY ał się w pier- 
siach Miry. Nie tylko odgłos kroków, ale | 
i siła jego wybuchowego zbliżenia się ku 
niej... Coś ich odepc chnęło od siebie —COŚ. ; 
o czym nie wiedzieli iz czego nie umieli 
nawet w przybliże eniu zdać sobie sprawy. 

Miro przyciszonym głosem Z 
wołała pani Zofia. 

Karol trzymał jeszcze 
w półobjęciu, 
Hotel 
o ósmej. 


Wwy law: ało się 


milczącą Mirę 


„Roma“ na Galacie, czekam j 
jego szept był przejmujący. 
słyszy syczenie ogia 


jej. Że s 


blasze... Przyjdź o ósmej, hotel 
„Roma“, pokój dziewiąty.. czekam © 
ós mej.. 


Boże... ten głupiec mógł przypuszczać 


Króla, ulandowany przez _ miejscowy cech 
około-8 mtr., projekiu art. rzeź. 


że ona tam przyjdzie, do niego? Czyż to 
nie mogło wydawać się znym? Ona, 
Mira Zielińska, spotyka się w jakimś ho- 
tejiku w Konstantynopolu z przewodni- 
kiem, którego widzi po raz pierwszy w ży 
ciu. Miała ochotę: wybuchnąć śmiechem. 
Jednocześnie czuła gniew na niego i na 
siebie — gniewaja się, że dopuściła do 
tego pocałunku, I zarazem nie gniewała| 
się wcale. Po prostu była spokojna — 
z powodu tego pocałunku nie spodziewała 
się żadnych komplikacji, żadnych powik- 
łań. 

— ..Właśnie od, tego czasu, proszę pa- 
ni, świętego uważają za patrona narzeczo- | 
nych — mówił głośno Karoj, tak by ich 
mogła usłyszeć o kilka kroków T 

| 


» smies 


pani Zofia — są dni, w których wiele par 
zaręczą się nad grobem Świętego, i zwykle 
uważa się, że takie małżeństwa będą w 
pożyciu bardzo szczęśliwe. 

Zbliżyła się pani Zofia. „Szukam w as | 

- tak nagle zniknęliście mi“. Przewodnik 
opowiedział paniom jakąś legendę, zwią- 
zańą z powstaniem wiary mahometan, w 
opiekuńcze posłannictwo patrona zaręczo- 
nych par. Słuchały go obie z wielką uwa- 
gą i zainteresowaniem. Tylko Mira gil cza- 
su do czasu, jakby pod wpływem przy- 
krych wspomnień, nerwowo  potrząsała 
kształtną główką. Tak się działo wówczas 
gdy sobie przypomniała, że jego oczy i 
oczy Haliny Zaborowskiej są łudzącą do 
siebie podobne, że mają dla niej ten sam 
urok i dziwny wywierają wpływ, że, nie 
grożąc niebezpieczeństwem, jednocześnie 
niepokoją. 

Obejrzano pobliski cmentarz turecki, 
kupiono kilka par korali, wschodnie fili- 

żanki do kawy, złote monety tureckie oraz 
pięknie ozdobione litery wschodnie, malo- 
wane na specjalnym pergaminie. Kupiono 
to wszystko, co się kupuje w takich wy- 
padkach, by móc później, po pawzoce do 
kraju, zapewniać obdarowanych tam zna- 
iomych, że się o nich wyłącznie myślało. 
Panie udały się w towarzystwie przewod- 
nika z powrotem do hotelu. Popołudnie 
zamierzały spędzić same, nazajutrz rano 
mia? zjawić się przewodnik, by wraz z pa- 
nią Zofią i Mirą zwiedzić opustoszaje ha- 
remy wygnanych sułtanów. 

Obiad podano do pokoju, bowiem pa- 
ni Zofia czuła sie zmęczoną przedpołudnio 
wą wycieczką. Mira prawie nic nie mogła 
jeść; narzekała na brak apetytu. Po po- 


ażeby złamać w ten sposób ich sym | 


Celem kulturalnego zbliżenia Ameryki mówione bilety do kilkunastu lóż. 
|i Polski urządziła Polonia Amerykańska | Szczery entuzjazm gości i żywe zainte 
szereg imprez, godnych naprawdę amery- | resowanie się oczy w Polsce" wywołu 
kańskiego pomysłu. imprezy te mają za-|j ją potrzebę urządzenia nowych imprez o 
| zwyczaj cha irakter propagandowy, a w 0-j podobnym charakterze, Wzięła to na siebie 
ję [St atnich czasach zdobyły nawet uznanie | Fundacja Kcściuszkowska, która przygoto 
|tak ze strony gości polskich, jak i amery- | wała już plany na następne 5—6 lat, we- 
tk: ańiskich. dług których zostanie odtworzona co roku 
Ostatnio weszły za oceanem w modę jakaś epoka lub miejscowość Polski daw= 
„Noce w Połsce*. Fundacja Kościuszkow= nej i współczesriej. 
ska, chcąc zt dobyć dodatkowe środki na Obecnie, na sezon roku 1936-37 PSO 
' StyPEDÓJA ila- studentów, uzupełniających | towuje się na wzór poprzednich nocy „N 
swe studia un iwersyteckie w Polsce — u- | w starym Krakowie". jako tło, Fundacja 
| rządziła przed dwoma laty w Nowym jor- | Kościuszkowska słusznie 
ku pierwszy bal, urozmaicony bogatym wybrała Kraków. 
programem imprez polskich. Zabawa przy-'| Miasto to było i jest kulturalną stolicą Poł 
niosłą znaczny dochód na fundusz stypen |ski, a historyczne i architektoniczne osobli 
dialny i to zachęciło Fundację  Kościusz= | wości najlepiej nadają się do odtworzenią 
| kowską do urządzenia dalszych podobnych | tego rodzaju. imprezy. „Noc w+starym 
imprez. Fundacją zaczęła teraz pracować | Krakowie' ma się odbyć 3-go lutego przy 
nad tym, by następne zabawy stanęły na | szłego roku w Nowym Jorku. Przygotowa- 
wyższym poziomie, by więcej w nich udzia | nia do tej imprezy trwają już od dawna, a 


EOS 


, "< Ze dhan Toir: WAU ye PA A ASN PIAS. 'arodowa rad: 
prze ! wojną W jhe ; LA! be sów WREN: zag anii znych pi zyj ciót, Nar d wa. raga tu brali Amerykanie i by imprezy przed ista-| dziś dokłada się wszelkich starań, aby 
żali Armeńczycy sj twnionych religijnie meńskz w kz'órej zasiadają członkowie Listy dakieś walory kudlier olski 4 «Noc w-starym Krakowie'* wypadła jak 
Rosjan za swoich opickunów. Znane są | dawnx go rządu demi Tw; atycznego rozwija- | LER: f; AT y I i iej, g oc w:Sfarym nra RR kie i * 
straszne prześladowania Arm fczyków ar ŻYWę działaliość r opaganc lową, a ży- jake pe et ię propagandą polskiej my aajefektowniej Tradycje ks Ag A m 
przez Turków. Wkrótce po wybuchu woj- jacy w Vvropi> « Ar trvce bogaci Ormia- | w pa Nec a . s tance I stroje narodowe, | mk ajiep 

MASK "PRIES (AG r w 7 |- HERT PE Er EA y ZZ < : astępnym roku pod egidą Funda- czynniki propá agandy, zainter esują niewąt- 
ny światowej wyrmordow i Turcy za mi nic wspierają go swoim funduszami. cji Kośc iuszkowski ur lzili a od j vi k k ski i zdob Z 
|czącą zgodą swego rządu około 12,000 Or B. W. Ni z ej ządzili nasi rodacy pliwie szersze koła amery ańskie ODĘ 

TAT. eee w Nowym Jorku po raz pierwszy „Nóc.w | dą rozgłos tak wśród Polaków, jak i rdżen 
Polsce“, Zabawa. ściągnęła : wielu. „gości, | nych. Amerykanów. 
| którzy zachwycali się | z 
: polskimi tańcami narodowymi KÓWY: **> i 
POANIER CHRYSTUSA KROLA i polskimi strojami. Polonez, mazur, ober- toruń a 

ki i krakowiak oczarowały nawot trzeźwo fys r. D 
patrzącego gościa amerykańskiego > 57 

Nowojorską „Noc w Polsce* zaczęły / jest zawsze w nocy CE) „Pęd 
naśladować j inne miasta, Wszędzie imore 4 we dnie podczas 
zy te gromadziły licznych gości i przyvosij burzy I w deszczu 
ły znaczny dochód. stale na swolm 

W ostalnim sczonie zimowym urządze:| stanowisku. Przed 
no z inicjatywy Fundacji Kościuszkowskiej przeziębieniem i 
drugą „Noc w Polsce". Do tańców naro-| zmęczeniem CHro- 
dowych dodano nowe atrakcje. Samo tto! nią go 
sceńiczne pięknej wsi polskiej budziło ża j 
chwyt i entuzjazm widzów. | Największy:| : 
(sięw wywałał „Krakowiak' w strojach BERSON|/ 
krakowskich, wykonany | .. 

przez szesnaście studentek 
z Vassar College, rdzennych + Ameryka=! 
nek: Następna „Noc w Polsce, która do- | 
piero ma się odbyć w tym roku, już ma za 
w Ostrowie Wielkopolskim został uroczy ście odsłonięty i poświęcony przez J. E. 


hlorodont. 


Prawdziwy z czerwóną głową lwa, 


łudniu nie chciała wychodzić z' domu, gdy 
rozbolała ją mocno głowa. 
Z jakiegoś powodu doszło “do małęgo 


lieporozumienia między matką a córką. 
Obie dąsały się. Wreszcie matka, chcąc 
okazać, że się niewiele tym przejmuje, 
wyszła na miasto, nie mówiąc ani dokąd 


idzie, ani też kiedy powróci. To zachowa- 
nie się matki jeszcze bardziej rozdrażniła 
Mirę. Poczuła się osamotniona, opuszczo- 
ną i zapomnianą: mimowoli wróciła my- 
ślami do wypadku, który miał miejsce dzi-| 
siejszego przedpołudnia w -meczecie. 

iakże ośmielił się na coś podob- 
nego — pomyślała Mira i w duchu zgodzi 
ła się z myślą, że jest godną podziwu od- 
waga oraz be zczelność tego człowieka. 
Stanowczo za wiele sobie pozwolił. 

I naraz wydało się jej znowu, że czy- 
jeś dziwne, przedziwne oczy, niepokoją 
cym spojrzeniem wświdrowują się w naj-| 
głębsze tajniki jej istoty. Dochodziła go-| 
| dziņa la szóstac. 

- Hotel „Roma“ na Gałacie, 
.. pokój numer dziewiąty... 


czekam, 
o ósmej. czekam 
0 ósmej... 


Mira zerwała głowę z poduszki. Wy- 


dawało się jej, że do ucha ktoś wyszeptał 
te słowa. 
Nie. Nikogo nie byfo w pokoju. Po 


prostu, nadmiarem wrażeń oraz nieporo- 
zumień z matką, przejęła się zbytnio i jest 
denerwowana. Nic więcej... Wydało się 
JEJ... 

Cóż za bezczelna pewność siebie... Ka- 
zał jej przyjść tak, jak się każe pierwszej 
lepszej ulicznicy, jak się każe przyjść wy- 
malowanej kelnerce z podrzędnego gatun- 
ku garkuchni wielkiego miasta; taką kej- 
nerkę trzeba najpierw zapytać, który dzień 
w tygodniu ma wolny od pracy i czy w 
tym tygodniu już ten dzień nie został za- 
jęty przez kogoś ze stałych stołowników 
jadłodajni. Ot i wszystko! Tak sobie z nią 
postąpił ten... 

Kazał jej przyjść o ósmej do hoteliku; 
mieszczącego się w brudnej, podejrzanej 
dzielnicy portowej... Ostatecznie czyż nie 
wszystko jedno dokąd kazał jej przyjść... 
Najważniejsze jest to, że się zdobył] na 
co$ podobnego. 

Było pięć minut po wpół do siódmej, 
gdy Mira ubrała się, by wyjść na ulicę. 
Nie mogła opanować zdenerwowania, 
choć zdawało się jej, że nie ma żadnych 
powodów do tego, by się przejmować. 


Dziwny niepokój zakradł się dzisićjszego 
dnia do jej serca — teraz do tego niepo- 
koju dołączył sję jeszcze żal do “matki za 
to, że ją zostawiła wraz z niepokojem i z 
tym szeptem, który ciągle słyszała w pur 
stym hotelowym pokoju. 

— Przyjdź 'o ósmej, hotel „Roma* na 
Galacie, pokój dziewiąty... przyjdź o,65= 


|-mef... 


«Gdy. pani Zofia powróciła do hotelu, 
nie zastała córki. Zagadnięty w tej spra= 
wie portier hotelu, oświadczył nieskazitel- 
ną francuszczyzną, iż młoda |ady z pokoju 
trzysta trzydzieści pięć wyszła zaledwie 
na chwilę przed przybyciem milady ze swe 
go pokoju. 

Pani Zofia postanowiła czekać w po- 
koju na powrót córki, która w międzycza- 
sie chodziła po mieście bez celu i myśli. 
Po p ostu: nie wiedziała, co począć z sobą. 

A gdy wybiła godzina ósma, taksów 
ka zatrzymała się przed hotelem „Roma“ 
ua Galącie, i Mira zapytała portiera o po- 
kój numer dziewiąty. Kilku mężczyzn, o- 
becnych w. portierni, obrzuciło Mirę lep- 
kim, brudnym i drażniącym spojrzeniem. 

Nie pukając, pchnęła drzwi opatrzone 
dziewiątką. 

— Wiedziałem, że pani przyjdzie — 
powiedział ktoś i Mira uczuła się zupełnie 
bezpieczną i bardzo zaniepokojoną spoj- 
rzeniem, które dawniej obrzucały ją zielo= 
ne oczy Haliny Zaborowskiej... 


ROZDZIAŁ IH. 

Niepokój pani Zofii wzmagał się z mi- 
nuty na minutę. Jej obawy co do tego, iż 
z Mirą stało się coś niedobrego, wzrasta- 
ły w miarę zbliżenia się wskazówki ku go* 
dzinie dwunastej. Pani Zofia niespokojny- 

krokami przemierzała hotelowy pokój, 
i wielokrotnie łączyła się telefonicznie z 
portierem, zapytując, czy nie wróciła jej 
córka. Ten fakt dostatecznie dobrze ilustru 
je, jak wielkie było zdenerwowanie pani 
Zielińskiej, która zapomniała po prostu © 
tym, że przecież jeśliby Mira powróciła 
do hotelu, to nigdzie indziej nie mogłaby 
się udać, jak tylko do pokoju zajmowane- 
go wspólnie z matką, 

Do głowy pani Zofii przychodziły co- 
raz potworniejsze myśli. Jedno przypu- 
szczenie wypierało drugie, jeden zamiar 
ustępował drugiemu i wszystko już po 
chwili wydawało się jej nieprawdopodob- 
nym i niewykonalnym. (O. « n) 
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miła niespodzianka!!! Ni e dy skr etny gość 
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Nie mam nazwiska... 
mma Gdzie winowajca ?... ZM) 


Z Wilna donoszą: 
Oko funkcjonariusza 


gotowość złożenia zeznań. Twierdzi, ŻE 


policji 


i zaległości, ka zetknięcia się z policją. 

Wczoraj „oko“ to wpadło na młodą nie 
wiastę, o pulchnej okrągłej twarzy, ubra- 
ną w podartą sukienkę, bez płaszcza. 


W „dniu oszczędności“ zastanawiałem 
się właśnie na czym mógłbym zaoszczę- 
dzić? Prżestać palić? Ostatecznie byłaby 
66 |to oszczędność jakich 30 złotych na mie- 


otrzymają bezpłatnie bogato No tak, ale taki tani fryzjer brudno go- 
li, zarazi mnie jakim grzybkiem i znowu 
będę musiał utrzymywać lekarzy i apteka 


rzy? Nie, Mowy nie ma. " 


przy pewnej rodzinie. Latem, pracodawca 
jej, korzystając z nieobecności żony, któ- 
ra bawiła na letnisku, nawiązał z nią in- 


dl ilustrowany, obszerny 


Kalendarz „ECH 


niła sposób zachowania się. Oświadczyła l prawdziwe nazwisko. > = 


. Zyde Warszawy w kilku wierszach, 


i Prezydent miasta wydał okólnik, w któ 


sięcznie i będę tylko na czysto stratny. 
Ten sposób oszczędzania odpada więc 
całkowicie. Nie pić? Identyczna sytuacja 


sny, nie opłaca się. 
Możnaby oddalić służącą. Ostatecznie 
żona nie ma nic do roboty, niechaj sama 


—00)0— 


EE A ŻE WE ZOT EE WETA PO O ZA EZR 


i j ślódczei |nazywa sia Maria Pawłotwiczawiy: ho NE 
i Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre- wśród tłumu przechodniów zawsz Zr; f yà Luba I k B Do Wilna p dł j 
; , i Src j ZECnodmiow zawsze wyszu |dzi Z LUDEISKIEgO, 0 ina przyt 
numeratę, a także ci, którzy uregulują swe ka osobę, która dla jakichś powodów uni- | przed rokiem i pracowała jako służąca ge 


tymne stosunki, które skończyły się z... ZA HEWrócjł 


czeństwa pracy wszystkie urządzenia tech 
niczne i dążyć stałe do zmniejszenia ryzy= 
ka wypadków przy pracy. W zakresie hi- 
gieny i estetyki warunków pracy, okólnik 
zaleca racjonalne wykorzystywanie loka- 
lów biurowych i warsztatów, odpowiednie 
ich urządzenie, oświetlenie, ukwiecenie i 
wetiłylację oraz wskazuje konieczność u= 
rządzenia oddzielnych szatni, pokojów, do 
śniadań itp. 


„ W bieżącym sezonie zarząd miejski wy 

konat następujące prace w zakresie robót 
wodociągowo- kanalizacyjnych; nowych 
przewodów wodociągowych ułożono 
14,600 metrów; zamienino starych przewo 
| dów na nowe 2,400 metrów bież. Roboty 
te wykonano w 82 punktach Warszawy, Po 
zatem w dniu 1 ub. m, sieć przewodów 
wodociągowych osiągnęła w stolicy 553 
kim; przy czym liczba nieruchomości, połą 
czonych z siecią wodociągową osiągnęła 
11,736 tj. o 1,161 więcej, aniżeli w 1934 r. 
Powiększenie długości wodociągowej sie- 
ci ofaz wzrost liczby połączeń nieruchomo 
ści z wodociągiem miejskim wpływa rów- 
nież na wzrost zużycia wody filtrowanej, 
co w ciągu ostatnich 3 miesięcy wyraziło 
się powiększeniem zużycia wody © 4,5 
proc. w stosunku do tego samego okresu 
r. ub, Kanałów, wybudowano 5,500 metrów 
ogólnej długości w tym - kolektórów = ca 
2,900 metrów. Roboty te wykonano w 33 
punktach stolicy, Na dzień í ub. m. ogól- 
na długość sieci kanalizacyjnej Warszawy 
osiągnęła łącznie z robotami bieżącego se 
zonu 300 kilometrów, przy czym ilość nie 
ruchomości połączonych z kanałami wyno- 
si 6,455 tj. o 648 więcej aniżeli w 1934 
roku, 


yw" 2 
R dzionka 


8-0 © 


Zarząd miasta Warszawy ustalił, że 
awanse pracowników miejskich odbywać 
się będą dwa razy do roku, mianowicei 1 
stycznia i 1 lipca. Najbliższe więc awanse 
zarówno w wydziałach administracyjnych, 
jak i przedsiębiorstwach miejskich w War 
szawie ogłoszone będą 1 stycznia 1937 r. 
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JERZY. LEJEUNE. 


Dwie kuropatwy 


Dzień dobry, panie baronie! Pan baron 
wraca z polowańka jak widzę! Jakże 
się panu baronowi udało? 

— A! Co za niespodzianka! Moje usza- 
nowanie doktorowi. Ano, nieźle, wcale nie- 
żle mi się udało! Niech pan doktór spojrzy 
na te dwie kuropatwy! Wspaniałe! Co? 

— Rzeczywiście! Rzadkie okazy! Na 
wystawę! Na wystawę, kochany nasz Nem- 
rodzie! 

— Czy nie zechciałby pan doktór 
przyjść jutro na śniadanie do zamku? Mi- 
łoby nam było, mojej żonie i mnie, skon- 
sumować je z panem doktorem do spółki. 

— Ależ chętnie! Najchętniej! Dziękuję 
panu baronowi za łaskawą pamięć o mnie! 

— A więc jutro w południe! Dowidze- | 
nią panie doktorze. 

— Do miłego, do miłego, panie baro- 
nie! 

Tu rozmawiający rozstali się. Baron 
Edward de Saint-Loup, zawołany myśliwy 
gwizdnąwszy na psa pośpieszył do domu: 

Żona jego wyciągnięta leniwie na bu- 
faku robiła na drutach dlą Komunalnego 
Towarzystwa Dobroczynności. 

Usłyszawszy psa wstała by pójść na 
spotkanie męża.  Baronowa Adrianna de 
Saint-Loup była wysoką, tęgą i ociężałą 
damą, mimo, że miała zaledwie lat trzydzie 
ści. 

Największym jej grzechem było łakom- 
stwo. Dią dogodzenia tej słąbostce urządzi 
ia sobie nawet specjalną kuchnię dla swe- 
"0 wyłącznego użytku, skąd — trzeba przy 
"qć — wychodziły smakołyki, o jakich 
' najwybredniejszym smakoszom chyba 
śniło. ) 


— Masz kochanie! — zawołał 


baron 


szewcy staną się bezrobotnymi, zorganizo 
wana zostanie akcja pomocy dla bezrobo- 
tnych szewców, nałożą mi dobrowolny po 
datek lokalowy na rzecz szewców i — bę 
dę wydawał więcej, niżby kosztowała je- 
vzcze jedna para butów. u 

Nie idzie tak. Trzeba szukać gdzie in- 
dziej. Ubrania, palta — to samo co z 
szewcem. Zbyt ryzykowne. Możnaby o- 
szczędzać na jedzeniu. Prawda. Człowiek 
ciągle tylko je. Rano je, w oblad je, wie- 
czorem ję. Możemy jeść tylko raz dzien- 
vie. Ale co dalej? Opadnę z sił, zacznę 
chorować, . odbiorę wszystkie swoje 
oszczędności i wydam je na lekarzy. 

Więc poto mam oszczędzać, żeby po 
tym wzbogacić lekarzy i aptekarzy? Mo- 
wy nie ma. Nie będę oszczędzał na jedze- 
niu, m 

Więc na czym u licha można dzisiaj 
coś zaoszczędzić? Już wiem. Na fryzjerze, 
Dlaczego właściwie mam się golić u przy 
zwoitego fryzjera, w centrum miasta, 
gdzie ogolenie kosztuje mnie 50 grószy 
plus 20 groszy napiwek, razem 70 groszy. 
Przecież w bocznych ulicach fryzjery golą 
już za 20 groszy, napiwek 5 groszy, ra- 
zem 25 gr., oszczędność, czysta oszczęd- 
ność 45 grószy. Golę się codziennie, a 
więc miesięcznie zaoszczędzę sobie zł 
tych 13 groszy 50. M. 


Desperacki czynboksera 


EM Ieki w sypialni krawca, 


Z Białegostoku donoszą: 

Przed pewnym czasem białostocki klub 
sportowy „Makabi* sprowadził z Wilna 
znanego na tamtejszym terenie » boksera 
24-letniego Fiszela Straussa, który zamie- 
szkał przy ul. Fabrycznej 35 i brał czynny 
udział w życiu spórtowym. 

W dniu wczorajszym 0 godz. 11-ej 
rano udał się do mieszkania krawca Moj- 
żesza Kruglakowa (Sosnowa 16) i w roz- 
mowie z nim okazał silne zdenerwowanie. 
Po pewnym czasie, poprosił Krugiakowa, 


wchodząc do przedpokoju — upolowałem 
dwie przednie kuropatewki. 

Pani Adrianna klasnęła w dłonie z ra- 
dości, 

— A toś się spisał, mężulku, — zawo- 
łała biorąc ptaki z jego rąk. 

— Uraczymy się nimi jutro w południe 
nieprawdaż? — ciągnął pan baron dalej — 
zaprosiłem również naszego doktora, żeby 
mógł delektować się smakowitym pieczy- 
stem razem z nami. Spodziewam się, że nie 
masz nie przeciwko temu, Adrianko? 

— Broń Boże! Dobry człowiek z nasze 
go doktora i miły w towarzystwie przy 
tym. Żeby dogodzić wam, moi drodzy przy 
rządzę te wspaniałe ptaki własnoręcznie. 

— Dobrze powiedziane! Ja ze swej 
strony nie zapomnę wyciągnąć z mojej pi- 
wniczki jedną z  butelczyn wina z mojej 
winnicy. Zobaczycie, co to za pyszności! 

Nazajutrz pani baronowa wstała wcze- 
śniej niż zwykle i sama w swej kuchni krzą 
tała się od samego rana. Oba ptaki zostały 
przez nią własnoręcznie oskubane, wypa- 
troszone, opalone nad płomieniem spirytu= 
sowym dla usunięcia resztek puchu, owi- 
niętego w słońinę, owiązane cienkim szpa- 
gacikien: i nawleczone na rożen. 

Po upływie pół godziny przedni ich a- 
romat wypełnił kuchnię. Baronowa de Saint 
Loup była w siódmym niebie. Nozdrza jej 
drgały. 

— Boże! Jak one cudownie pachną! — 
szeptała wciągając w siebie chciwie woń 
zwierzyny. 

— Wartoby skosztować ich... — dodała 
po chwili, — Może upiekły się już? 

Wytrawna kucharka, pani Adrianna 
wiedziała doskonale, że jej kurópatwy nie 
były jeszcze gotowe, ale łakomstwo wzię- 
ło w niej górę. 

Naostrzyła nóż i odcięła kawałek pier- 
si. 

— Ach! Jakie wyborne! Wyśmienite! 


1 ipa s: 


nic mi się już nie należy? Na esłużącej 
dzięki komu oszczędzasz? 
tak? A więc suknia należy mi się? 
Należy się. Nie ma co gadać, należy 
się. Tylko, że ta suknia co miesiąc będzie 
znacznie więcej kosztować niż pensja i 
utrzymanie służącej, a więc — nie warto 
oszczędzać na służebnicy domowej. 

Nie dziwcie się więc państwo, że po- 
stanowiłem nie oszczędzać, i nie usłucha= 
łem pięknych wezwań, plakatowanych w 
„Dniu oszczędności”, Już wolę być „roz- 
rzutny”, To się kalkuluje znacznie taniej. 


Z NUDÓW. 

Naftali Ingersleben, będąc u swego 
znajomego Menachema Beuma, nudził się, 
Gadali owszem, o tym i o owym, ale Na- 
ftalusiek nudził się. Nagle spostrzegł na 
stole notes Menachema z jego zapiskami 
dotyczącymi interesów, z nazwiskami kli- 
entów. Naftal zaczął ten notes przeglądać 
nie bawiąc się zupełnie w dyskrecję. Zde- 
nęrwowany tym Menachem trzepnął go- 
ścia w pyszczek. 

Sąd Grodzki skazał Menachema Belina 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem wy 
konania wyroku na 3 lata. sa 
3 Jerzy Krzecki, 


żeby mu pozwolił położyć się na jego łóż- 
ku w sypialni gdyż bardzo > 
źle się czuje. ! 

Udał się do sypialni, a po kilu minu- 
tach dały się stamtąd słyszeć jęki. 

Gdy domownicy weszli do sypialni, 
ujrzeli Straussa leżącego ua łóżku z raną 
kłutą w okolicy serca, 

Okezało się, że Strauss zabrał z war- 
sztatu Kruglakowa nóż, służący do kraja- 
nia futra I ugodził się w piers. a 


żaalarmowane pogotowie ratunkowe 


Prawie, Że miękkie już. Za jakiś kwadran- 
— monologowała, 


sik będą w sam raz! 
oblizując się — a gdybym tak zjadła je- 
szcze kawałeczek... 

Nie mogla oprzeć się pokusie. W ślad 


ża drugim kawałeczkiem przyszła kolej na 


trzeci, potem na pri < i tak dalej i dalej 

tak, że w końcu pani baronowa dziobiąc 
źdźbło po źdźble obdarła jedną kuropatwę 
z mięsa doszczętnie. 

— O, mój Może! Co ja zrobiłam? — 0- 
pamiętała się po niewczasie — nie spo- 
strzegłam się nawet, że zjadłam całą kuro- 
patwę! Co to będzie? Co to będzie! 

Tak lamentując pani baronowa zasta- 
nawiała się nad okropną sytuacją, czym 
wytłumaczyć brak drugiej kuropatwy mę- 
żowi? Nie mogła zwalić winy na kota gdyż 
nie było go w ogóle w domu. Ani na psa, 
którego baron Edward wziął na polowanie 
z sobą. A tu dwunasta dochodzi i współ- 
biesiadnicy zjawią się lada chwila. 

— Ach! Otóż doktór! Skąd wytrzasnąć 
drugą kuropatwę?! Co zrobić? — łamała 
sobie głowę drepcąc nerwowymi krokami 
po kuchni. 

Nagle szatańska myśl zrodziła się w jej 
mózgu. 

Pobiegła na spotkanie doktora. 

— Witam kochanego gościa — rzekła 
Korzystając z nieobecności mego męża 
chciałabym zasięgnąć rady pana doktora. 
Chodzi właśnie o barora.. Nie wiem do- 
prawdy i nie mogę zrozumieć co mu się 
stało? Proszę wyobrazić sobie, że wczoraj 
wieczorem mieliśmy gościa na obiedzie 
— w chwili gdy wnoszono pieczyste, mój 
mąż chwycił nóż do tranżerowania, na- 
ostrzył gò i zwróciwszy się do zaproszone- 
go zawołał: 

„Ano! Wypróbuję go na tobie!“ 

— Myśleliśmy, że to niewczesny co- 
prawda żart z jego strony, ale kiedy Ed- 
ward zerwął się z biednymi oczyma i no- 


— Nie? A kto tu ciężko pracuje w do- 
mu od rana do nocy? To za tą harówkę 


Dzięki mnie, 


12.50 Dziennik południowy 
13.00-—14,00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13.00—15,00 Przerwa dla Warszuwy 


nia f Wilna (dla Łodzi do g 14.57) 
15.00 Wiadomości gospodarczo 
15,15 Programy lokalne 
16.15 Skrzynka P. K, 0. 


ze Lwowa 


„powieść mówiona 
17.15 Koncert solistów 


tika" — monolog 
18.00 Pogadanka aktualna 


ka z Torunia 
18.20 Programy lokalne 
18.50 Pogadanka aktualna 


dyskusja 


reportaż z Poznania 

20.10 Drugi koncert O, R, M, U, Zu 

W przerwie o œ 20.45 Dziennik wieczorny 

oraz Pogadanka aktualna 

2140 „Odgłosy Podhala* — andycja muzyczna z 
Poznania i Warszawy 

22,30 „Przeładowanie słowa w literaturzo dzisiej: 
szej“ — szkic literacki 

22.45 Muzyka taneczna małej orkiestry P, R. 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, wraz: 

23.00-23.30 Programy lokalne dla Warszawy i 
Lwowa 

12.03 Opery romantyczne x płyt — z Warszawy 

1240 Muzyka «- płyt wk tw maT ww” 

13,00 „Godna w Hiszpanij* — muzyka z płyt 

14,57 Łódzkie wiadomości giełdowa, 

15.15 Koncert reklamowy 

1540 Ubezpieczenia na wypadek braku pracy pra. 
cowników umysłowych — odczyt 

15,55 O wszystkim po troszku 

16,00 Piosenki w wykonaniu 
płyty 

18.20 Rozmowa z radiosłuchaczami 

18.30 Piosenki w wykonaniu chóru Juranda (płyty) 


RZE ZZA a ZY Z A O LI 


Marty Eggerth — 


PCK. przewiozło go w stanie groźnym do 
szpiiala, 

Co do przyczyny zamachu samobójcze- 
go kursują różne pogłoski. Niektórzy do- 
patrują się tu tła r romantycznego, a n'è- 
którzy znów utrzymują, że jedyną przy- 
czyną jest okropny stan materialny despe- 
rata, 


Żem podniesionym do 
kliśry przerażeni. 


— Czyż być może? — zauważył zdzi- 
baron, taki zawsze 
zrównoważony, spokojny i łagodny w obej 
ściu staćby się n'al nagle człowiekiem nie- 


wiony doktór — pan 


bezpiecznym? 


— Nie wiers, zle faktem jest, że od pe- 
wnego czasu sen jego jest niespokojny — 
kłamała pani baronowa jak z nut — rzuca 
wygraża nie wie- 
0 


się na łóżku, krzyczy i W i 
dzieć komu pięściami, Boję się bardzo 
niego... Drżę na myśl, że są to może pró- 
gnostyki jakiejś poważnej choroby... 


podobnie... — nadmienił doktór z niezbyt 
pewną miną 

Zastinawiał się nad tym, czy baron 
de Saint-Loup nie dostanie i dziś podobne- 
go araxu i w obawie przed grożącym mu 
niebezpieczeństwea zadawał sobie pyta- 
nie, czy nie lepiej będzie wymówić się na- 
gla niedysnozycią od smakowitego śniada- 
nia, wrócić do siebie 1 poprzestać na skro- 
mniejszym przyrzadzonym przez gospody- 
nię na poczekaniu. 

Baronowa de Saint-Loup tymczasem 
widząc zamyślenie doktora odeszła śmie- 
jąc się w duchu do kuchni. 

Na to nadszedł gospodarz domu. 

— Moje uszanowanie! — zawołał wi- 
tając się z gościem. — Cóż to znaczy! 
Pan doktór sam? Nie przypuszczam, żeby 
śniadanie nie było jeszcze gotowe. Siadaj- 
my do stołu. Moja żona zjawi się lada 
chwila, chucha tam nad naszymi kuropa- 
twami napewno. 

Na wspomnienie ulubionej zwierzyny 
doktorowi, smakoszowi nielada, śliaka na- 
płynęła do ust. Zaledwie jednak zajął miej 


må 


14.00—15.00 Przerwa dla Kztowic, Poznania, Toru 


16.30 Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego — 


17.00 „Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
17.50 „Zainteresowania sportowe Symforiana Dru 


18.10 Sport w miastach i miasteczkach — pogadan, 


19.00 Czy praca kobiet zwiększa bezrobocie? — 


19.20 „Pojedziemy na łów* — audycja muzyczna 
20.00 Polika na Międzynarodowym kongresio śpie- 
wu kościelnego wo Frankfurcie nad Menem — 


góry z krzesła, ucie- 


Jak 
pan dokiór mi radzi? Czy nie należałoby 
poddać go badaniu specjalisty-psychiatry? 

— Ne wiem sm, jak pani baronowej 
radzić?.. Ale.. niech pani baronowa będzie 
spokojna... To ci przejściowego prawdo- 


"SHH i 


=> 


7,25 Programy lokalne 


ec: 
Nier 


siąc, zgoda. Ale co dalej? Jeśli wszyscy Możnaby oszczędzać ną elektryczno- = Kim pani jest? a kończeniem sezonu letniskowego. Pozosta lego z 
na rok 1957 nagle zaczną oszczędzać na paleniu, do-|ści. Palić małe źaróweczki, tylko w je- Niewiasta uśmiechnęła się zagadkowe. |ła pamiątka: obecnie znajduje się w od- Jkóatiety 
k aa Chody skarbu z monopolu tytoniowego |dnym pokoju, oszczędzać słowem światło — Nie mam nazwiska, nie posiadam | miennym stanie. Yw dn 
' spadną do zera, a ministerstwo skarbu | jak tylko można. Ale co wtedy? Elektro- stałego miejscą zamieszkania, Pawłowiczówna nie chciała "jednak ZU obe 
, podwyższy podatek od dochodu w taki | wnia, gdy konsumcja prądu spadnie bar- Zagadkową niewiastę odstawiono do | zdradzić kim jest ów pracodawca. Twier= | ki (bez 
` | Sposób, by odbić sobie straty. W rezulta- | dzo silnie, podwyższy odpowiednio cenę | Wydziału Słedczego, gdzie nadał dobro- dzi, że wiąże ją słowo. Miska 
j | cie może się zdarzyć że zaoszczędzę 30 | prądu i będę płacił »taką samą sumę za dusznym uśmiechem: odmawiała  wyjaś- À Usiłowania skłonienia jej do ujawnies |. 
złotych na papierosach a podwyższą mi| przebywanie w ciemnym pokoju co dzisiaj | nień. m | , fga nazwiska uwodziciela nie dały wyni£ 
a podatek od dóchódu +o 35 złotych mie- | w widnym mieszkaniu, a więc wniosek ja- Wieczorem „tajemnicza dama'* zmie-|ku. Nie wiadomo też, czy podała onai ĝi 


cz 


; Tym zwraca uwagę dyrektorów wydziałów |co palenie. I tu może się okazać, że czło- | sprząta, gotuje, pierze itd. itd. No tak, ale : A d 
i przedsiębiorstw na niedostateczną troskę | wiek wpadnie, Więc na czym zaoszczę= | jak żona będzie sama pracowała, to rezul DIG €i ŚRODA, 4 LISTOPAD? $ arski 

, 0 warunki bezpieczeństwa pracy, warunki |dzić? Na butach. Możnaby. Umówilibyś- | tat zgóry wiadomy: RA äi KA K. w Raszyn Boch 
__ higieniczne i estetyczne, w jakich personel | my się, że nosimy wyłącznie stare buty i| — Mój kochany, musisz mi kupić no- WTOREK, 1 LISTOPADA a boa Ro dr 
| miejski zmuszony jest pracować, Prezy- |nowych nie kupujemy. wą suknię, = Wy "="mio Ś0 Muzyka « uł; i DA 
i : , . : . Raszyn. 6.50 Muzyka z płyt karzą /$ 
dent poleca zrewidować w zakresie bezpie I co się wówczas stanie? Wszyscy — Nie. 12.03 Programy lokalne 115 Dziennik poranny i WA 5; 

. vyc 


8,00 Audycja dla szkół Mroz 
8.10 Przerwa p tządoi 
11.350 Audycja dla szkół cji. 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa | 
12.03 Koncert małej orkiestry P. R. ni W n 
1240 „Handel uliczny i domokrążny* — pogadate lie, ale 


ka z Katowic 

12.50 Dziennik południowy 

13.00—13.30 Przerwa dla Krakowa 

13.00—14.30 Przerwu dla Lwowa 

13.00—15,00 Przerwa dla Warszawy 

14.00—15.00 Przerwa dla Kóatowie, Poznania, To 
runian i Wilna; dla Łodzi do g. 14.57 

15,00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalne 

16,10 Zagadki muzyczne — mudycja dla dzieci stas 
szych — ze Lwowa 

16.30 Koncert orkiestry straży więziennej f 


h 


ku 


"IB 
Jk 
M 


17.50 Dom Mickiowiczów w Paryżu — pogadanka 
z Krakowa 

18,00 Pogadanka aktualna 

1810 Wiadomości sportowe 

10,20 Progrumy lokalne 

18.50 O wiejskim programie radiowym (Łódź pe 
duje audycję lokalną) A 

19.00 Kwadrans poezyj Or-.Ota 

19,15 Programy łokalna 

20.35 Chwila biura studiów 

20,45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka aktusina 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu Imiro Um À 
gara 

21.30 Lekkie piosenki j melodia wykonają slostrý 
Burskie (śpiew) i Wiktor Tychowski (gitara) 

2200 Koncert wielkiej orkiestry P, R. z udzialem 
Afama Dóobosza (śpiew) f Pr, Ney tkreypa) 

23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Gwowā 

LODŽ, jak Raszyn, ora 

7.25 Parę informacji 

7.30 Program na dziś 

7.35 Muzyka s płyt — 2 Warszawy 

13,00 Muzyka z płyt 

1457 Łódzkie wiadomości giełdowo 

15.15 Koneert reklamowy 

1540 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 

1555 Włoskie piosenki — a płyt 1 

18.20 Muzyka z płyt 

19.15 Transmisja koncertu z kawiami Ziemiańskiej 
w Łodzi 4 

19.45 Folicton pt. „Tragarze z Górninka" 

20,00 Muzyka taneczna z płyt 
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Ratujmy od zimnai głodu 


Konto czekowe Nr. 70-200 


|| 


Mik 


` 


sce przy stole słowa pani baronowej przy= 
szły mu na myśl. 

To teź, mimo, że baronostwo zaprasza 
li go gościnnie jadł mało i osowiały czekał 
chwili kiedy po rybie pieczyste z kuropatw. 
ukaże się na stole. 

Chwila ta nadeszła niebawem. 

_ — No, Adrianka! — zawołał baron — 
nie wątpię, że moje wczorajsze trofea my+ 
śliwskie udały ci się znakomicie. Ostrzymy, 
sobie zęby na nie. Każ podawać kuropatwy, 

Pani baronowa udała się do kuchni, a © 


Szy 
(W 
nie 


t 


Mroz 
łaściwi 


j 


sła m 


Stanowił 


śrużynoń 
Wisłą a 
W dzieja 
Wawelu 
Wagę m 
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17.00 O podoficerneh zawodowych — odczyt 

1%15 Trio na obój, fagot | fortepian ` Wok 

17.35 „Pieśni romantyków* w wykonaniu Wandy i otrków 
Hendrich (sopran) — z Wilna 140 Szere 


możliwo: 
P ielneg: 
1 Mychczas 
masz 


dla 
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h le si 


jego 


isła 


Derb, 


drużynov 


zdot 
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pewne p 


wpły 


strzostw. 
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aim: 
W re 


małżonek jej wziąwszy nóż zabrał się do [ým raze 


ostrzenia go. Doktór zbładł jak ściana. 
— Panie baronie! — wyjąkał, zrywa- 


jąc się od stołu — prz...prz...przepraszam.« tmi 


edności 


Do p 
anie 


Proszę mi wywy...baczyć!.. Nie dobrze M2 bramki 
mil,  Uzw 
Podążył do przedpokoju oglądając się „Bomocnil 
nietstannie; chwycił laskę i kapelusz, 0- W ze 
tworzył drzwi i podreptał na ulicę. Ludwisia 
— Panie doktorze! Panie doktorze — — 


wołał zdumiony baron biegnąc w ślad za | 
nim z nożem w ręku. h 


Wówczas ścigany wziął nogi za pas 1 
uciekł co tchu. 

Baron de Saint-Loup wrócił do jadal- - 
nego pokoju myśląc nad tym, czy doktór í 
nie dostał bzika przypadkiem. 

Zastał żonę wzburzoną. 

— Wyobraż sobie — odezwała się — 
że jedna. kuropatwa znikła gdzieś. Co się, 
z nią stało, nie rozumiem. A gdzież do” | 
któr? 

— Wyobraź sobie, że uciekł. | 

— U..ciekł? Or w takim razie zjadł KWT | 
ropatwę. Zostawiłam go na parę chwil sā- 
mego w kuchni. Zjadł, łakomczuch kuroj 


patwę, i uciekł ze wstydu. | 
— Mniejsza 6 to — zawołał baron wy” | 

buchając śmiechem — zjemy drugą we | 

dwoje. (TŁ J- S. EE 
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pa S p O R T j i A Życie ekonomiczne 
Zdumiewając alazek BAWEŁNA. 
- à iq Y wyn Nowy Jork: loco 12.08, listopad 11.63, grudzień 
żę w i 11.63—64, styczeń 11.59—60 
cho n Q U k [e W y Liverpool: loco 6.84, listopad 6.63, grudzień 
była -æ æ e 6.59, styczeń 6.58 
z > G am elim | Egipska: loco 11.37, listopad 11.33, styczeń 
ca | 10.63, marzec 10.27 
ca Brema: loco 14.16, grudzień 12,85, styczeń 12.04 


marzec 12.89 


Waluty, dewizy i akcje 


Papiery państwowe zniżkują 
Dział papierów państwowych był dość ożywie- 


- Przywraca Młodość 


przyjmie. W pertraktacjach PZLA, prawdo : è k z 
zwi ej skórze 


Mecz lekkoatletyczny Po'ska — Niemcy. memm 


E i - 
Niemiecki Związek Lekkoatletyczny 
Ewrócił się do Polskiego Zw. Lekkoatletycz 


4 | j podobnie domagać się będzie skreślenia nie 
go z propozycją rozegrania meczu lek których konkurencyj i rozegrania mieczu w 


za 
osta 
od- 


koatlet 


do Ameryxi Półn. 


Wycieczki lotnicze 


łecznymi w przekroju dziejowym, organizuje cziery 
popularne cykle odczytów, które wygłosi znany hi- 
storyk prof. M. Strzemieński. 

Pierwszy cykl obejmujący świat starożytny zn. 
wierzć będzie siedem odczytów. — Odczyty te od- 
bywać mię będą w poniedziałki | soboty od podz. 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4: 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


ędłej, zmarszczon 


POWRÓCIŁA Przyjmuje od 3—7. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. woneryczna 


Masaże ODTŁUSZCZAJĄCE. 
Posiadam liczne podziękowania 


DZWONIĆ 167-09. 


ycznego mężczyzn Polska — Niem- ļ ciągu dwóch dni, zamiast jednego dnia, | $> p = ÁN > "a kow 

t iu 22 si ia 107 i : » * jednego ania, BĘ SZĄ e) 5 ny, kursy kształtowały się zniżkowo. 

inak dy dniu 22 sierpnia 1937 r. Program me- | jak chcą Niemcy. Do uzgodnienia pozosta 6: q = AB, Wobee osiatnich notowań oficjalnych 3%  Poż. 
pe m ooejmow alby pełny program olimpij- |je również kwestia miejsca rozegrania me- z Inwestycyjna 1 i 2 em. straciła po 2 złote. 

ter- oe chodu, maratonu i dziesięcioboju) czu s W grupie innych papierów państwowych 5% 

olska aipr i ania: a Kd z oż. Konwersyjna obniżyła się o 0.75 proc, 5% 
nie PPR awdopodobniej propozycję Kolejowa o 1 proc. (ost. not 28. 10.), 6% Dularowa 
yna o Eata Ta ere eaii zwykła o 7.50, a drob. 
= MACHINACJE PIŁKARZY „DĘBU”? A gaj mtg eae 

leń kursowych mie wykazały zupełnie. 

Cz gy 07: > ykazał 

z BARY B 5% OFICJALNE | 24 | ASNIENIA Mniejsze obroty listami zastawnymi. 

© ! AS: o, 
| i P : Dział prywatnych papierów lokacyjnych był bar 
ss bi W „dniu zakończenia mistrzostw Ligi Obecnie Śląsk ma się odnieść do władz dzo mało ożywiony, ogółem w tranzakcjach oficjal 
Pikarskiej, rozęszła się na Śląsku plotka o |Ligi w tych sprawach. nych zanotowano sześć gatunków lisów, kursy 

słychanej alerze. Mianowicie kierownie Nie wiemy, ile w tym wszystkim praw- »osoeway: sę. amina zawo, 

m: >: sA „Dębu podobno przed zawo- |dy. Czemu jednak wiadomości te słyszymy PAPIERY PROCENTOWE. 
a i PA. za Sląsk chciało przekupić bram'| po zakończeniu mistrzostw, gdy Śląsk spa- Poż, Inwestycyjna 1 emisji 66.00, 2 emisji 66.50, 
a Śląska, Mrozka, jeśli przyczyni się da z Ligi? ) Stabilizacyjna 1927 r. 480.00, Konwersyjna 1924 r. 
yżwycięstwa Dębu. acz Teraz można imputować przekupstwo : 53.25, Kolejowa 1926 r. 51.00, Dolarową 1919 r. 7550 
Mrozek zgodził się, lecz zameldował wszystkim aapka które R a zo> Jodas s wiedeñskich, pism fachowych ob- | przeż firmę Tokalos. Ten wyciąg s Żyjących ko E Z 1 rir heng pa iar eni eng Krajowego 
krządowi swego klubu o niecnej propozy- | stały w zawodach z Dębem Zewca GRACE riual wiedz, bEóiy SAATIN | mótyłą saswany Beto CZ w RE Wyd wazystkich emisyj 83.25, 94.00 1 81.00, Budowl. 93.00 

cji stały $: : z: De p. świat. Nietylko sama przyczyna tworrenin się | nie Kremu Tekalon (koloru różowego), Wyczer= u śię WYJ p I kiA A r 

3 Niezbyt w to wszystko wierzymy. zmarszezek została odkryte, lecz co ważniejsre | pujące doświadczenia przeprowadzoae nad ko- L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiego 91.00, Ziem- 

„ W meczu z Dębem Mrozek grał świe- Przecież zespół Dębu wykazał niejedno sposób w jaki mogą być one usunięte, Matki, Dietami w wieku 60-ciu do 30-eio lat dowiedły, skie w Warszawie 5 e. 48.75, m. Warezawy 1938 r. 
date bie, ale Dąb zwyciężył. Po tym wy łaco |krotnie, że umie grać i umie wygrywać a nawet babki, mogą odzyskać świeżą, jasną | że zmarszczki znikły w ciągu 6-ciu tygodni — 56.00 (drobne), Pozn. Ziemstwa Kred: ». L, 45.00, 

10 Mrozkowi umówioną premię na Którą Dla borikan. atiódery LEND 60-ci Tlie aas slad = dojedcz Só, | awek ) n wi Ska er WR0 > asów 
Właściwie nie zasłużył. ' na jak najszybciej wkroczyć Í wyjaśnić czy | Skóra z p „rołtemygońciezrima ii P AN Craps sikhai Mik Słabsze usposobienie dla akcyj. 
Podobno w meczu Dąb — Wisła prze- | nie ma się tu do czynienia tylko z brzydką | żywcze skladniki, co sprzyja tworzeniu się zmar- | Krema Tokalon, co wieczór, Odżywia ipea y Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

Upiono również 3-ch Wiśl ków” - lotk szezck, Te składniki wlaśnie są obecnie otrzy» | dza skórę podczas snu. Zmarszczki szybko mało ożywiony, przedmiotem tranzakcyj były trzy 

u isł "rtg M ISIAKÓW , ale plotką. mywane ze starannie wybranych młodych zwie» | znikają. Po kilku tygodniach będziesz wyglą* gatunki papierów dywidendowych, którymi obraca- 
To" a mecz wygrała. | rząt. Ry e gy ok > rage czynią ja ban © woj ay; agp raaes, Krems zaś Tokalom no przy słabszej tendencji. 

znowu mło i z to t iewając iałego (nie tłust i i i duis. ski 50 gi i * 

Pr a a < wyniki dodaó Be tsira = U oaciewio Roxpeskika wągry, igo Maria. pory, Daak Penk: TOSA WIEZIE UNA TEZ 

t iedeńskim pod kierownictwem Prof. Stejskal. | czyni z najciemniejszej i najbardziej szorstkiej GIEŁDA ZBOŻOWA. 

start W WY R f Wyłączne prawa na wynalazek tego Profesora | skóry— gładką, białą i delikatną. Szczęśli - : — Ci r 
Tworze s dc nh» |» r: ke poki uj m: Qo zostały nabyto koloselnym nakladem kosztów | wynik gwarantowany lub zwrot pieniędzy daw z adw adi TRE 

nie podofiręgu piłkarskiego w Piotrkowie. dme - anarie w Pan 
Wobec silneg A "=" JE w f g i - Ceny tranzakcyjne — nienotowane, 

m c 4 go rozwoju piłki nożnej wjnia do ŁOZPN kilku klubów z Piotrkowa, ~ Ceny orientacyjne: żyto 17.75 — 18.00, pszenica 
ady powie i okolicy oraz powstania całe- | Bełchatowa i Gorzkowic, sprawa utworze- | Sport w kilku słowach * RE — 25.00, mamą żytnia wyciąg. 27.75 — 28.00, 

|) szeregu drużyn footballowych. istniej ia Pc er í ait ; $ s » BEZ A e 1 , mąka pszenna gat. I wyciągowa 40,50 — 41.50 
mke Możliwość OKO. w : ŁOŻPN ae probooi ie ada: Upłynął termin zgłoszeń do mistrzostw W przysziym tygodniu odbędzie.się w £ 

da; +.) zenia y N, samo- | zupełnie realną. >ynowych okregu w zapasach. Zgłosiły |Łodzi w sali Geyera rewanżowy towarzys- 

zielnego Podokręgu Piotrkowskiego. Do- Na dzień 8 bm. zwołaną zostanie kon. | drużynowych okręgu w zapasaci. 7goży | "erabi ( 

>j ców i i A y 7 ie / kluby fabrycz! ie; IKP, Wima i Kru ECZ DOKSE cyer — szeender. 
Wchczas Piotrków należy do Podokręgu ferencja tych klubów. RaT się trzy kluby fabryczne: IKP, W K < a Ara p ai ein, oka 
Jomaszowskiego, co jest bardzo niewygo- Spodziewany jest przyjazd delegata za- | szeender, które rozegrają ze sobą po OWE POPE A EW EOB DICEN SAS | ; i iesiecz= 
ne fdne dla tamtejszych klubów, " a. ŁLOZPN. 7. SA 8 mecze. Prawdopodobnie dodatkowo — czył się wynikiem remisowym 7:7, W pro Tramwajowe bilety miesięcz 
W związku z możliwością przystąpie- Sądzimy, iż realizacja Podokręgu Piotr! zgłosi się jeszcze łódzki Sokół. Mistrzo- mie meczu WYNEr KE odbędzie się 
kowskiego pójdzie sprawnie, przyczyniając |stwa rozpoczną się  najprawdopodobniej kilka ciekawych walk, a m. in. Ostrowski 
N się do rozwoju piłkarstwa na nowym tere- [15 b.m, Tytułu mistrza drużynowego bro- |— ats si T — T h 
i i ; : Wi / niedzielę „m, odbędą się zaległe 
ie strój SIĘW cudze barwy! BA hi Wima, mecze o mistrzostwo klasy i 
; Cz zo klasy A w piłce noż- 
UR Decyzja w sprawie Gburczyka nej. Na boisku Wimy o godzinie 10,30 
ty w lekkoatletycznych mistrzostwach Pol przed poł. odbędzie się mecz Wima — 
j Ki rozegranych w Wilnie startował w bar- | ARNERA WRAŚĆ A A I Widzew (bez przedmeczu), zaś w Pabia- 
cid [Yach AZS (Poznań) zawodnik Sokoła, co : w E SPORTOWY N? nicach o godzinie 11-tej przed poł. odbę- 
; | Oburczyk. $ŁYCHAĆ W ŚWIECI dzie się ma boisku PTC mecz Burza — 
wa 
Poznano go jednak, a Związek Lekko- Ą r PTC. Mecz ten trwać będzie tylko 82 mi- 
ltletyczny wszczął dochodzenie w tej spra W Nowym Yorku odbył się ciekawy „go przeciwnika już w drugiej minucie wal- nuty, gdyż ŁOZPN zaliczył 8 minut z po- 
Wie. mecz bokserski pomiędzy mistrzem Argen- | ki. i przedniego meczu tych drużyn, Jak już po 
, Obecnie PZLA zakończył już dochodze | tyny wagi ciężkiej Arturo Godoy, a zna- Carnera wraca definitywnie na ring. | jawaliśmy ña meczu Burza — PTC po 8 
die w sprawie Gburczyka i uznał, że zgło- | nym Murzynem Leroy Haynes. Haynes, |Przed wyjazdem do Ameryki olbrzym Wło= | minutach gry załamała się bramka i mecz 
izenie Gburczyka było nieformalne. Wy- | który jak wiadomo — znokautował błyska | ski rozegrał kilka spotkań pokazowych W | byj kontynuowany jako towarzyski. 2 kt” 
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do Berlina 


19—21. — Opłata za plerwszy cykl wynosl 2 zł, sa 
posnczrgólne zaś odczyty — 40 groszy. — Zaplsy 
do dnia 10 bm. przyjmuje ackrotariat, Mon'usskd 
nr 4a, codaionnie w godzinach od 8-29 boa 
praorw* 


lutro zjemy na obiad 


Zupę kalsfiorową, Zrazy zawijanę z kaszą 
tatarczaną. Szarlotka z jabłek, 


: moczopłolowe. 
WRO: i piętro — Tet 218 18 


przyjmuje od 8—9.50 r. I od 3,30—9 w 
w aleędzielę . święta od 9 do 12 w pol 


tra +* 


ZAGINĘŁA suczka mała, biała, długi włoz 
żółte uszy. Proszę odprowadzić za wyna- 
prodtinism ul. Rzgowska 77 lub ul, Po~- 
udniowa 76 m. 5 
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Ogłoszenia w amerykańskich p'smach 


trafiają do... kieszen 


Lodownia domowa — marzenie każdej gospodyni 


Jeśliby ktoś chciał ocenić z daleka stan 
zamożności obcego kraju, może z powodze 
mem postąpić według następującej recep- 


ty: „Pokaż mi swoje ogłoszenia, a powiem 
ci, jak zamożny jesteś". W szczególnym 


stopniu miarę tę można zastosować do Sta 


nów Zjednoczonych, gdzie sztuka ogłoszeń 


i reklamy, sztuka „advertissement jest na- 
turalną i co najmniej równorzędną siostrzy 


cą poezji, gdzie Reklama dawno 
prawo do zaszczytnego miana jedenastej 
muzy. Na podstawie działu ogłoszeń w 
dziennikach amerykańskich śmiało można 
studiować sytuację gospodarczą kraju i jej 
losy, górny okres „prosperity“ i kłopoty 
dni przesilenia, a później powolny rozkwit 
iotrząsanie się z następstw kryzysu. Ale 
nawet bez takich rozważań historyczno-go 
spodarczych dziął ogłoszeń w dziennikach 
amerykańskich dostarcza mnóstwo cieka- 
vych i zabawnychł spostrzeżeń, Wykazuje 
asde wszystkim, o ile biedniejsi jesteśmy 
my w Europie, od Ameryki, wykazuje, że 
so nam wydaje się luksusem i zbytkiem 
mm, po drugiej stronie oceanu, to samo 
jest przywiłejem wszystkich, całego stanu 
sredniego, Bie budzącym żadnego podziwu 
mosumiałym samym przez się, Większa 
czyć ogłoszeń zaleca i zachwala rzeczy, 
Fore przeznaczone są dla wygód i usuwa 
ja kłopotów, jakich mry w ogóle nie zna- 
Mały przykład: elektryczna śpiżarnia-lo 
downia, która dla pani domu u nas przeby 
iw sferze marzeń i rzadko się realizuje, 
H ameryce należy do podstawowego in- 
wentarza 
każdego przeciętnego domu. 
ego też powodu byłoby grubym nietak- 
wm zachwalanie w dalszym ciągu zalet i 
tak już znanych powszechnie lodowni, Na- 
wmiast opłaca się zamieszczenie całostroni 
wych ogłoszeń dla innego celu: dla ob- 
"ieszczenia „radosnego“ faklu, że udało 
s dzięki genialnemu wynalazkowi ustinąć 
pewien brak techniczny, który dotychczas 
ceenował wszystkie lodownie. Od wielu lat 
eoszuwano dotkliwie, że apetyczne kostki 
lodowe, które lodownie amerykańskie wy- 
han. 


PODSŁUCHANE 


BUDZIK, 
Głąbek zasnął w biurze. Przyłapał go pa 
tym jego szef. 

— Przepraszam bardzo,— usprawiedli 
wia się zawstydzony Głąbek— ale dziecko 
przez całą nóc mnie budziło. 

— Może pan jutro przyniesie dziecko 
do biura. 


już ma 


w 


TA PRAKTYCZNA, 


nhs Czy twoja żona jest dobrą gospody 
nią? 

— Nadzwyczajną! Czy uwierzysz, że 
gdy jej się na klęczkach oświadczałem, zdą 
żyła mi przyszyć guzik do kamizelki. 


ü. RABL | 


PRO m 
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rabiają jako produkt poboczny, z trudem 
wydobywało się z przegródek aluminiowej 
ramki. Ramkę trzeba było podgrzewać, aby 
wydobyć kostkę lodu, wskutek czego oczy 
wiście sama właściwość łodu dużo na tym 
cierpiała. í 

„Zaoszczędzicie sobie kłopotu! głosi 
nowe ogłoszenie. — W naszych lodo- 
wniach znajdziecie kauczukowe ramki, z 
których kostki lodowe wyskakują same, 
suche, nieuszkodzone. Ani jeden cent, który 
wydajecie na lód, nie stopnieje ku wasze- 
mu zmartwieniu. Spadnie wam jeszcze je- 
den kłopot z głowy”. 

Inny przykład i inna dobra rada: „Kie- 
dy Szanowna Pani bierze kąpiel słoneczną, 
wtedy naciera swój delikatny naskórek o- 
chronnym tłuszczem czy maścią, aby pięk 
ności Pani 

nie stała się krzywda, 

Lecz wrażliwy lakier samochodu, z które- 
go Pani jest tak dumna, naraża Pani na nie 
miłosierne działanie zabójczych promieni 
słonecznych. Niech Pani dzisiaj. jeszcze ku 
pi pastę ochronną dla lakieru samochodo- 
wego, a pozbędzie się Pani jeszcze jedne- 
go kłopotu”. 

W ogłoszeniach swoich Amerykanie są 
świetnymi psychologami i liczą się z za- 
sadniczymi cechami charakteru“ swoich 
ziomków, którzy dbają głównie o to, aby 
za każdego centa, który wydadzą otrzymali 

pełnowartościowy towar. 
Poza tym liczą się także z tą właściwością, 
że na psychikę amerykańską działa przede 
wszystkim=słówko „naj-*. Znowu przy- 


kład: kanadyjskie bitro podróży wpadło 
na pomysł, aby wzgórza nad rzeką św. 
Wawrzyńca w prowincji Quebec zareklamo 
wać jako „najstarszą formację geologicz- 
ną świata“. Taki rekord sędziwości zdzia 
łał swoje, Każdy Amerykanin poczuwał so 
bie za obowiązek przejść się po wzgó- 
rzach, które „istniary już, kiedy dopiero 
rodziło się plemię ludzkie“. 

Z powodzeniem stosują Amerykanie tak- 
że cyfry w swoich ogłoszeniach. A czym do 
kładniejsze są obliczenia, tym skuteczniej- 
szą reklama. Tak więc pewna firma, tru- 
dniąca się rozsprzedażą pomarańczy, głosi 
w swoich ogłoszeniach, że zwyczaj amery 
kański wypijania dziennie dwóch szkla- 
nek soku pomarańczowego, o godz. 12 w 
południe i o godz. 16, wywiera zbawienny 
wpływ na orgarizm ludzki: otóż dzięki wi- 
taminom C, A i B'sok pomarańczy sprawił 
że w ciągu 3 lat spadł stan zachorzeń 
dziąseł o 83 proc., a zachorzeń zębów o 57 
proc. Graniczyłoby ze zdradą stanu, gdy- 
byście nie przyczynili się do podwyższenia 
tych cyfr procentowych. A więc wypijcie 
jeszcze jedną szklankę soku pomarańczo- 
wego! - 

Cała duma amerykańska jednak najdo- 
bitniejszy wyraz znajduje w tych ogłosze- 
niach, które szczycą się tym, że zachwala 
ny w nich towar jest... 


najdroższy, 
że jest droższy od tego samego -towaru 
konkurencji. Mądrzy Amerykanie wiedzą, 


w jaki sposób zwabić klienta, 


Zabaw 


— s -t 


WIĘ 


Książę Lippe 


Powieść współczesna 


STRESZCZENIE. 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen. że poil 
czas pożaru tratru zginął ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje, Janka 
wychowywano w sierocińco pod opieką zarządza 
jącego Tayloru | nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na gid 
dzię razem s potentalem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 


zało się, ze Bevergenowi grozi bankructwo. 
= = 


Dopiero po dłuższej przerwie chłopak 
powiedział: 

— Ale tak nie może być... Panna He- 
lena też wie, o co chodzi. Czy ona się zgo 
dzi? 

—.Parna Helena... — powtórzył zmie- 
szany Marek. — No, tak... 

Wyleciało mu zupełnie z głowy, «że 
Rembianka była poinformowana dostate- 
cznie o samej sprawie i'o jej przebiegu. 


n A 


Redaktor naczelny: Franciszęk Probe” 


Uwaga chłopca wytrąciła z równowagi | 
Łętowskiego. 

— Chociaż można spróbować — po- 
wiedział niewinnie Janek. — Jeśli pan ją 
poprosi, to na pewno nikomu ani jednego 
słowa nie piśnie... Zdaje mi się, że panna 
Helena wszystko zrobi, jeśli pan ją po- 
prosi... 

— Niby jak ty sobie to wyobrażasz?— 
zapytał bardzo zdziwiony Marek. 

Spojrzał na chłopca, spotkał jego ja- 
sny, otwarty wzrok i zrozumiał, że nie by- 
ły to jakieś podstępne aluzje. 

Janek spoważniał. nagle. 


— Jak pan myśli... już dawno chcia- 
łem o to zapytać... czy pani Konstancja 
wie, co zrobił jej mąż? 

Marek wyczuł, co się pod tym kryje: 
chłopak pragnął usłyszeć zapewnienie, że 
w żadnym wypadku nie można podejrze- 
wać pani Konstancji o jakikolwiek współ- 
udział w zbrodni. 

— 0, nie! — potrząsnął energicznie! 


a WwW w 


narzeczony księżniczki Julany 


ojsko. 


Nie smaruj chleba palcem! 


=m DAWNE PĘRTTPIZY BON-TONU, NEM 


który 
nigdy nie służył w wojsku, bierze obecnie udział w ćwiczeniach tanków jako... strze- 
lec z armatki, 


holenderskiej, jak wiadomo 


głową. — Wie, że mąż ma jakieś kłopoty, 
obawia się, być może, że jest w trudnej 
sytuacji materiajnej... ale poza tym na pe- 
wno nic nie wie, nawet nie przeczuwa. 

Zauważył, że się chłopak ucieszył i 
westchnął z ulgą. Miał wrażenie, że 'na- 
prowadził go stopniowo na postanowienie, 
które mu się wydawało jedynym wyjściem 
z sytuacji: zdołał go przekonać, że spra- 
wa powinna raz na zawsze pozostać ta-| 
jemnicą. 

Już miał zamiar wyrazić nagłos tę| 
myśl, gdy spostrzegł, że twarz Janka zmie 
niła się gwałtownie — rysy stężały, oczy | 
patrzyły z twardą, nieugiętą stanowczo- | 
ścią, 

— Nie, proszę pana — rzekł mocno — 
nie mamy prawa tego robić. Może go sąd| 
uwolni, ale my nie możemy go sądzić... | 
Kto przelewa krew, krwią będzie odpowia 
dał... Czy nam wolno wziąć to na swoją 
odpowiedzialność, na swoje sumienie? 
Pan Taylor twierdzi zawsze, że dżentel- 
man musi dbać przede wszystkim o honor 
i być sprawiedliwym. 

Marek przemilczałŁ Ledwo zauważył, 
że się chłopak od niego odsunął i stał 


party o stół, patrząc wyczekująco. 

Marek rozmyślał gorączkowo. Sprawie 
dliwość?,.. Czy o niej można było mówić, 
jeśli najstraszniejsze uderzenie miało 
spaść na Konstancję, która nie ponosiła 
żadnej winy i nawet nie przeczuwała nie- 
szcześcia. 

Podniósł głowę i popatrzał na chłop- 
ca. 

— Wiesz co, Janku? — rzekł wolno. 
— Mamy przed sobą długą noc. Zastano- 
wimy się, co robić. 

Był zadowolony, że chłopak nie zapy- 


Odbita w drukarni Wiadvsława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 16% (żwirki dawniej Kagen 2) 
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Przy szperaniu wśród starych książek 
dla opracowania słynnej sceny balelowej 
w sfilmowanym dramacie szekspirowskim 


„Romeo i Julia“, natrafiono na pochodzą- 


cy z 14-go wieku rękopis łaciński „Spo- 
sób biesiadowania" t. j. zachowywania 
się przy stole, zawierający tak zabawnie 
brzmiące dzisiaj przepisy, jak np. 

„Nie dłub sobie w zębach nożem”. 

„Potrawy z półmiska bierz czystymi 
trzema palcami nie całą garścią”. 

„Nie smaruj masła lub sera palcem na 
chlebie. Używaj do tego raczej noża lub 
skórki od chleba“; 

„Nie rozpieraj się łokciami na stole". 

„Jeżeli podają ci przed jedzeniem mi- 
skę z wodą i ręcznik, to dlatego, abyś so- 
bie ręce umył i wytarł ręcznikiem. Tak 
samo, gdy po zdjęciu obrusa ze stołu po- 
dają ci wodę i ręcznik, to masz w tej wo- 
dzie znów umyć sobie ręce, ale nie tak, 
żeby ci woda  śŚciekała po rękawach”, 

Późniejszy pisarz Brunetto Zalmi, au- 
tor pierwszej systematycznej pracy o do- 
brych obyczajach, ostrzega współczesną 
sobie młodzież, aby przy stole nie strze- 


PRACUJĄCY CZŁOWIEK W SPÓDNIC 


LEKCEWAZENIE KOBIET 


Dezorientację w kwestii równoupraw- | praktyczna, lecz gdyby ta sama Zosia miu 
nienia kobiet wprowadziły same kobiety. |siała zabrać się do pracy zawodowej, po- 


Wejdźmy do jakiegoś wielkiego. magazy- 
nu czy dużego biura: przy biurkach sie- 
dzą kobiety i mężczyźni, i o dziwo! Ta sa 
ma kobieta, która może godzinę temu roz 
czulała się nad losem swoich upośledzo- 
nych sióstr udaje, że ich w ogóle nie za- 
uważa i z zapytaniem zwraca się do męż- 
czyzny, bo przecież tych informacyj nape- 
wno ta roześmiana blondyneczka nie bę- 
dzie w stanie udzielić, 


[A gdy taką panią zwrócą właśnie do ko- 


biety, na samym wstępie, ustosunkowuje 
się do niej wrogo i z nieufnością. Faktów 
takich zliczyć nie można, gdyż stale się 
powtarzają. Są takie panie, które do le- 
karki nie pójdą dla tego, ponieważ są 
święcie przekonane, że przecież kobieta 
nie może być dobrym lekarzem. Ta nie- 
ufność do kobiet, to lekceważenie i pobła= 
żenie ich pracy zawodowej wywołały sa- 
me kobłety, Jakie pobudki włodły je dó 
wyrobienia sobie takiego zdania o kobie- 
tach pracującyca — trudno dociec. A 


|przecież każdemu jest wiadome, że wła- 


śnie kobiety są obowiążkowe i sumiennie 
wykonują powierzone im prace. Byłby już 
czas, aby panie zrozumiały, że do pracy 
zawodowej zmusza kobiety samo życie, 
albo ukochanie dancgo zawodu, więc w 
tym wypadku lekceważenie kobiet jest 
co najmniej obrażające. 

Trzeba jędnak chcieć zrozumieć, że nie 
zwracamy się do kobiety, ale do pracują- 
cego człowieka 

Jeśli chodzi o dom, to każda z pań bar 
dzo chętnie będzie się wyrażała o pani 
Zosi, że jest taka milutka, gospodarna i 


tał, czy pani Konstancja o nim wspomi- 
nała. Wstaj i siląc się na swobodę, rzekł: 

— Mam trochę zdjęć do wywołania. 
Chcesz mi pomóc? 

» . * 

Po drugim «śniadaniu „Janek wyraził 
chęć odwiedzenia panny Rembianki i Ma- 
rek się zgodził z tym większą gotowością, 
że się czuł przygnębiony i bezradny; mu- 
siał przecież znaleźć jakieś wyjście z tril- 
dnej sytuacji, a havto trzeba mu było cza- 
su i samotności, 

Chłopak przyjechał do biura, wpadł 
do gabinetu Topolskiego, który nawiązał 
ż nim lekką pogawędkę na temat osobli- 
wego charakteru . angielskich szkół niż- 
szych i średnich, zwłaszcza internatów. 
Janek zaczął opowiadać, zapalając się 
stopniowo, lecz urwał wpół słowa, gdy uj- 
rzał, że dziennikarz już nie słysząc pra- 
wdopodobnie jego wywodów, zbliżył się 
do biurka, odkręcając po drodze swoje 
wieczne. pióro. Zmieszany i zasmucony, 
wysunął się po cichu do sąsiedniego po- 
koju, 

Panna Rembianka ze szczególnym po- 
śpiechem odwróciła się na krześle i bar- 
dzo zaciekawiona spojrzała na chłopca: 

— (o się z wami dzieje? — zawołała 
porywczo. — Przejrzałam dziś wszystkie 
dzienniki, ale nie znalazłam żadnej wzmian 
ki, by ktoś został aresztowany w związku 
ze sprawą Lieverstone'a. — Popatrzyła na 
chłopca, zauważyła, że był zgnębiony. — 
Co ci jest, Janku? — zapytała zatrwożo- 
na. — Może jesteś chory? 

Chłopak pokręcił głową. 

— Zmartwiony? 

Znów zaprzeczył, 

— QOdsyłają cię do szkoły? 


Za redakcję odpowiada: 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


lała okiem do dam. Radzi też aby nie krzy 
czala przy stole. 
Brat Benvesino da Riva w pracy swej 
p. t. „Pięćdziesiąt grzeczności przy stole“ 
radzi nie jedno, co i dzisiaj mogłoby się 
przydać, jak np.: „Jedz wolno, nie chci- 
wie“, „Nie pij za dużo”. „„Wychwalaj 
wszystkie potrawy“. Poza tym jednak do- 
daje: „Nie maczaj swego chleba w winie, 
jeśli pijesz z jednej szklanki ze swym 54 
siadem'*. „Jeżeli podajesz szklankę sąsia= 
dowi, to nie trzymaj jej tak, aby twój wiel 
ki palec znajdował się w winie". 
Że zaś autor musiał być zwolennikiem 
długich bankietów, o tym świadczy takā 
rada: „Nie chowaj przedwcześnie swegł 
noża do pochwy, bo może 
jeszcze co podadzą”. 
Nie znano wówczas widelców, a kas 
żdy z biesiadników musiał mieć własny 
nóż i łyżkę, to też da Riva ostrzega: „„JE” 
żeli zabierają twój talerz, ¿(y ci dolać zt 
py, to weź 2 niego swą łyżkę, bo może ci 
zginąć“, 
Widocznie taka ostrożność była wów* 
czas na miejscu. 


W BIURAĄCH:e 


zostanie dla niej tylko słowo: biedna. Nis 
komu nie przyjdzie na myśl, że ta Zosia 
jest dobrą pracowniczką, zdolną i zasłu= 
gującą na zaufanie swych władz. Praca 
zawodowa nie jest przecież żadną hańbą, 
ani pokutą, żeby litować się 
nad kobietą pracującą. 
Czasy się zmieniły. Nie wszystkie pas 
nienki po opuszczeniu szkoły mogą się 
przygotowywać do przyszłego stanu mał- 
żeńskiego, więc zamiast lekceważenia — 
należy się tym młodym osóbkom uznanie 
za praktyczny pogląd na świat i równy 
szacunek, — ale ze strony kobiet — bo 
mężczyźni pod tym względem Innego juź 
nabrali mniemania o pracującym człowie 


ku w spódnicy, 
Fakir 


świata owadów. 


Wreszcie chłopak westchnął głęboko. 

— Nie, proszę pani... — zaczął, tłu- 
miąc głos mimowoli, — To wszystko z po- 
wodu tej historii z Leverstonem.. Nie 
wiem, co mam robić... a zdaje mi się, że 
pan Łętowski też nie widzi wyjścia.. i-w 
ogóle nie ma racji! wykrztusił z trud 
nością i odwrócił się. 

Dziewczyna była zdziwióna tą konklu* 
zją, gdyż dla chłopca Marek uchodził do* 
tąd za wyrocznię we wszystkich bez wy* 
jątku sprawach. Ponieważ nie chciał mó- 
wić otwarcie — a przeczuwała, że zaszło 
coś bardzo ważnego — więc musiała wy* 
ciągać z niego słowo po słowie. 

— Siadaj tu! — rozkazała, wskazująć 
mu skraj stołu. 

Janek usłuchał bez cienia sprzeciwu: 
Było to jego ulubione miejsce: stąd mógł 
patrzeć trochę z góry na pannę Rembian* 
kę, nie ukazując jej swojej twarzy. 

— Więc nie zrobiliście jeszcze donie” 
sienia? — zapytała sucho. 

— Nie — odpowiedział krótko. 

Widziała, że się waha między nieufno” 
ścią a chęcią podzielenia się wiadomością 
mi i zasięgnięcia rady, 

— A jak pan Łętowski tłumaczy, ŻE 
nie powiadomił policji? 

Janek wzruszył ramionami. 

— Mówi, że Leverstone'a nie szkoda 
wcale, że zamordowanie go było nawet 
dobrym uczynkiem. Ależ to jest nieprawe 
da! Zabójstwo jest zawsze ciężkim grze” 
chem! — zawołał gniewnie. Zamyślił się 
na chwiję i mruknął niepewnie: — A to 
wszystka przez panią Konstancję... A 

— Co?... Skąd wiesz?... — wykrztuśi* 
ła dziewczyna. 


(D. c. n.) 


Roman Furmański. 
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